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Wycieczka estońska 
w Polsce.

(W  16 tą rocznicę Niepodległości).
YV ieloŁ ro ln ie  in fo rm ow a li-u n y  na 

•'Ui m ie jscu  c z y te ln ik ó w  . ,K u r je ra ‘ o 
P oszczegó ln ych  fa za ch  w a lk i  spo łe ­
czeństwa es tońsk iego  o nowy ustró j 
pm istwa. k tóry  p ra w ie  że jednoczes  
uie opracow*any zosta ł z a ro w n o  w  E:, 
• °n j i  ja k  i w  Polsce, i w  sposób zbij 
żon y  zn a la z ł  swe rozw iązani'.

T y lk o  g d y  w  Po lsce  I?. B. W’ . R. 
posiada zarówm o w  Izbach  1'stawoda- 
wę/ych  jak  i w  spo łeczeństw ie  w ięk -  
szo.śó tak p rzygn ia ta jącą ,  ze o walce 
stronn ictw  o  w ład zą  w  tej chw il i  mo- 
"  v  bvć  nie m oże, w E s lon j i  w a lka  t i  
w r e  nadal z n iegasnąeą nam iętnośc ią .
* t rw ać  b ędz ie  do dnia os ta tecznego  
'w \ c ię s tw a  jed n ego  z trzech kandy 
da tów  na zaszczytne  s tanow isko  p ie r ­
w szego  P re zyd en ta  E s ton j;  Utrudnia 
sytuacją, a za tem  i h o ro sk op y  na n a j ­
b liższą p rzysz ło ść  fakt, że u grupow a  
*-ie k tó re  o p ra co w a ło  p ro jek t  oho 
M'i ą żu jące j  abeerrie konstytuc ji ,  1. z o . 
Żw iązek  B o jo w n ik ó w  o N iepod leg ło ść  
w Se jm ie  rep rezen tow an e  nie jest. 
N ie  p rzeb ie ra ją ca  w  środkach  cieni i- 
g t g i c z n y c h  kam p an ja  z w o le n n ik ó w  
o m .  Larkii k tó r z y  p o c z ą tk o w o  posia 
da li  duże szanse, Z w ią z k o w i  Bojowm i 
I łów  o N iep od leg ło ść  p o w a żn ie  zasz­
kodz iła . Ostatn i p rze to  akt r o z g r y w k i  
odegra  sic m ięd zy  b. N ac ze ln ym  W o ­
dzem  arcnji (“d oń sk ie j  gen. La idone-  
•'eni. jpop.eranvm dzię ja  j przt z nie 
fl r g a n iz o w a n ych  p o l i ty c zn ie  o b y w a  
•cli, m a ło ro ln ych  i cen trum  d e m o k r  i 
tyczne  a k an d yd a tem  na jpo tę żn ie js ze  
Ro s tronn ic tw a  p o l i ty c zn ego  Zw ią zku  
^■grarjuszy —  K on s tan tym  Patsem. 
obecn ym  N acze ln ik iem  Państwa.

i  je s zcze  inne, zagadn ien ie  w y s u ­
nęło się na c zo ło  w roku  ub ieg łym  
O o ty c zy  on o  za ró w n o  Polski, jak i 
T d o n j i .  .Jest to zagadn ien it  u t rw a le ­
nia pokoju* Jw k tó re j  to d z ied z in ie  
Po lsce  p rz>pad ła  w  udz ia le  in ic ja ty ­
wa. A  gd y  d z ięk i  u m ie ję tnośc i  i ener- 
g ji  p o lsk iego  M in istra  Spraw Zagra-  
U 'cznycb  dokonane  zosta ło  w i,  ko jio  
Uine dzitTo u trw a len ia  poko ju  na 
U  schodzie  E u ropy , w  społeczeńsi 
wach które, n a jb a rd z ie j  z tego pow iu - 
tiv b vć  zadowTolone, obudziła  się n ie ­
u fność; —  p o d e jr z en ie  czy p o ro zu ­
m ien ie  z N iem cam i nie d ok on a ło  się 
a ti kosz tem ; pytan ie , c zy  w  .Moskwie 
uie p o ru szono  ż y w o tn y ch  zagadn ień  
ba łtyck ich?

Od lat ju/. z na jw iększą  u w a n" śl.“ 
d/“  prasę ba łtycką , lecz p ierw sz\  raz 
do ta r ły  do  nas z E .don j i  g łosy  n iepo 
koju i zw ą tp i ( “uia w  w-wpróbowm aa 
P rzec ie  ju ż  p r z y ja źń  polską. P r z y to -  
cz\np  wohezę tego  m ia ro d a j iu  głos 
»Ciaz.ety I^olskie; .

-n iem a między Polsku a ZSltli rokowań  
"  Iowy pakt ootyezacj Ńadhallyki. Niema 
►owinez we wzajemnej pracy dyplomatycz- 
nf,j 1’ołski i ZSHh nic, coby zawierało ostrze 
p r e s j i  skierowane przeciwko komukolwiek  
“Ud<, a w  szczególności przeciw Niemeom. 
m ady również rząd Rzeszy nie zwraeat się 
® Polski z żudnemi planami <lotyezi|eeini 

p Pan*ji Niemiec. Istotna nii podległość 
0 'n s lw Banyckleb oruz jej utrzymanie 
•' *° oddawna, jest I bądzie naezetną zasadą 

ńoiltyę', ^wąskiej nao Baliykiem.
je -ii

Na t le  p o w y ż s z y c h  rozw aża l i  ohec. 
Ua w y c ie c zk a  estońska k tóra  g rupu je  
w >w-ycli szi regac ł i  n a jb a rd z ie j  w y b i i -  
uvc ii przedstiiwdcieli  s fer  p o l i ty c zn yc l i
* k u l t u r a ln y c h  Eston jn  posiada spec 
ja hu- znaczen ie  Nie jest to akt z w yk

J kurtuazji,  r e w iz y ia  z esz ło roczne j  
‘.u - v  T o w a r z y s tw a  P o lsk o  - Estoń 

"ku go. P r z y ja z d  tak  l ic zn e j  d e legac j i  
I*s* z ianan ife .s towaniem  w ie lk ie j  w,<-

k tórą  E.stonja do  p r z y ja zn y c h  sto- 
"u1-kow  / Po lską  i nadal p rzy w ią zu je ,  
tvon » * o  zm ian , k tóre zasz ły  w  poli 
r u k ł a d z i e  sił ma V\Tschod/ic 
* u ropy, B y  ć m o że  rów n ież ,  iż Ksto-

.w -v Nvlając do P o lsk i  m ę ż ó w  tak 
dzi ri‘VC‘1 pragnę ła  z, ust ich d o w ie  
auic ?.lC; CzN 1 Po lska  nadal j i r z yw ią -  
a  z 1 do  P r zy ja źn i  z N ad b a łtyk ą

jj .°nT l w  szczegó lności,  
k o n iak 01°  ^ d ^ ak ro tn ie  w aa jnliższyni 

e 1 óoszczegó ln i  inj cz łonka- 
m  m ożność prz

mi wyciec.,u "N T
konai s‘ > miałem moznos
wVPadnie’ odpowiedź powyższa 

M. ir  erd«ńco.
sejmu i ę? ^ankiecie u marszałków 
beda miah Łj1Ułu Padł> Mowa, które 
go rozwoju . u ’ Z” aczenip dla daisz?-
kich. ,Jjow , p u n k ó w  poisko-bałtyc-

Parlm neinu  to rów ft i^  ^ ezCs 
który w SW(?r "tonskiego Einbund, 
czył. że * lłr!CPnDowieniu oświad

-Sp~.jainie 
"a* d d s ć js jM o  pozostanie wspomni

zebrania, utoń ni

wicrdzilo w uas przekoflai.ic. iż pomiędzy 
Polską i Estonją nie moż.e powstuć żadni 
zagadnienie zdolne je rozłączyć, a raezej dą­
żenie do znalezienia wszelkich dróg po te­
mu, by stosunki nasze stały sie jeszcze kon 
krcinlejsze I bliższe**.

Słuszność tego p rzekon an ia  cz łon  
ków w y c ie c z k i  estońsk ie j  p o tw ie rd ź  > 
na też została ca łk o w ic ie  w p r z e m ó ­
wien iu  m arsza łka  Se jm u !switalskie
jo . ] jodanem  w Nr. 51 ,,K u r  je ra " .

♦ ¥ *

W  dn iu  d z is ie js zym  Eston ia  o b ­
chodzi 16-tą roczn icę  odzyskan ia  nie 
pod leg łośc i.  Ftado.sny ten dz ień  N a r o ­
du E stońsk iego  uśw ięcony  będz ie  w  
W a rs za w ie  uroczysta  akadom ją  w 
It ió re j u dz ia ł  w eźm ie  de legac ja  e.stoń- 
>xa. N iechźe  w ob ec  tego  w o ln o  nam 
będz ie  z. p rzem ów ien ia ,  k tó re  w-ygłosi 
d z is ia j  prezes Al. Ledn ick .,  p rzy to c zyć  
na zakoń czen ie  ustęp, lak cioł.itni *
odd a ją cy  uczucia,, k tóre  ż y w im y  lt\ 
w P o ls c e  dla b ra tn iego  'Narodu  F'stoń- 
sk iego :

„M iarą wlelkttścl narodu nie jest fie/.ba 
skladająeyeh go jednostek ludzkich, lecz su 
ma wartośel duchowych, którt- te jcdnoslki 
reprezentują. Niema przeto narodów w iel­
kich i małych, jak się to zwykło mówić w  
)K>locznyni języku, ani narodów o -ograni 
azonyeh interesach'*, wszystkie narody maju 
jednakie p iaw o  do miejsca, pod słońcem, 
gdyż dla wszystkich zawieszone ono zostało 
przez Opatrzność na firmamencie wolnośrl. 
W  łiierarchji narodów zajmuje wyższe miej 
sec len naród, który wnosi \ iększy wkład w 
twórczą pracę ludzkości. ^Narodowi f  .słońskie 
mu należy sio w niej miejsce poczesne. \a  
ród. który w wiekach liieiloli i cierpień rile- 
ustannyrh. czynem dowiódł swej nleśmiertet- 
nośei, sprosta historycznej misji, którą na­
kłada nań wyzwolenie fo le  ezynu i chwaiy 
ściele się przed nim nad sinemi woaamt Bal 
tyku w łącznym wysiłku, zmierzającym do 
zapewnienia ludzkości, wolności i pokoja.

Życzymy Narodow i lystnńskicuiu niezn 
klóeonego pokojowego rozkwitu dla jego i 
naszego dobra, życzymy Hu. aby po wiekach  
ofiar, walki i cierpienia zebrał owoe trudów  
i prac minionych i współczesnych pokoleń, 
aby po burzliwych dniach znojnej i k rw a­
wej orki nadeszły dlań pogodne dn. obfitego  
i zasłużonego żniwa". N orbert Żaba.

Zmiana na stanowisku 
ministra W. R. i 0. P.

Teke oświaty obtał min. Wacław Jędrzejewicz
W A R S Z A W A , (Pat), Dnia 22-gu b. ni. ibezydent Rzeczypospolitej 

zwoln ił p. prcnijera .(ędrzejewicza na jego  prośbę ze stanowiska ministra 
oświaty i m ianow ał ministrem  oświaty óotychę/asowfgu wieem inisthi 
skarbu W a c ła w a  Jędrzejów ieza.

Protest Niemiec
przeciw ko zarządzeniom Litwy w Kłajpedzie

Zmiana linji polityki 
francuskiej.

fC d naszego korespondenta) 
Pary/., 19 lutego.

N o w y  rząd francuski zabrał się 
natychm iast do  robo ty .  N ic  tracąc 
czasu na g rzeban ie  się w  w ew n ą trz  
nycii skandalach, p r u n je r  
gue sk ie row a ł  ca ły  sw ó j  
szybk iem u u chw a len i u

R E R L IN , (P at). Z  K ow na dono­
szą Poseł niem iecki przy rządzie h 
te w skini /.mżył notę protestary jn:t

przeciwko ustawie litewskiej o ochro  
nie narodu i państwa, rozciągającej 
się rów nież na obszar k łajpeny.

Budżet Francji.
P A R Y Ż ,  (Pat j .  Na nocnen i pos ie ­

dzeniu Izba D ep u tow an ych  przy ję ła  
ostatecznii* budżet 469 g ło sam i p r z e ­
c iw k o  12M. Buożct ten p rzew id u je  ,VT

w yda tkach  4K-418 tys. t'r., w d o c h o ­
dach  zaś —  +H.477 tys. fr. Podczas  
debaty  w  d n ir  w c zo ra js z y m  rząd 2 
ra/y s taw ia ł  k w es t ję  zau fan ia .

W wyniku misji min. Edena
zostanie zawarta konwencja „rozbrojeniowa"?

P A R Y Ż ,  (Pat)  Beriin.ski korespon- 
di nt ,.Le J o u rn a l"  twie-rdzi. żc roz.mo 
w y  E dena  z k ie r o w n ik a m i R zeszy  dót 
p ro w a d z i ły  do o j i ra co w an ia  p ro jek tu  
konw enc j i ,  k tó ra  z a w a r ła b y  została 
natychm iast i zaw ie ra łab y  następu ją  
ce pos tan ow ien ia :  1) F ranc ja ,  k tóra  
„n ie  chce się r o z b r o ić " ,  utrze m a laby  
swe do tych cza so w e  zb ro jen ia ,  2j 
N ie m cy  zos ta łyb y  upow ażn ion e  do  z a ­
opatrzen iu  się w  b roń  o fen syw n ą  zgo  
dnie  z rezu lta tam i b ezpośredn ich  ro.:- 
m ńw  francusko  - n iem iecK  ich i m e ­
m orandum  angielsk iego i w łesk ieg  >

t| N ie m c y  o l r .  \ m a ją  na tychm ias t  pra 
v. o pos iadan ia  b ron i d e fen syw n e j ,  i 4, 
kwest ja os ta tecznego  ro zb ro jen ia  p o ­
w ie trzn ego  Rzeszy zostan ie  iK lroczona 
N ie m cy  jednak  m a ją  p r a w o  do s tw o ­
rzen ia  f l o t y  posyietrznej, z io zo n e j  z 
ap a ra tów  m yś l iw sk ich  oraz  do pos ia ­
dania u r ty le r j i  lo tn icze j,  A n g l ja  zre 
zygriU je  z. d om agan ia  się od  E r a i c p  
rozb ro jen ia  p o w ie t r zn eg o  w  ciągu 
na jb l iższych  a lat o 5 0 % . W  tym  okre  
: ie A n g l ja  zob ow ią zu je  sie n ie  p o w ię ­
kszać sw ych  sił p ow ie t r zn ych .

Monar t hizm w Austrii.
B E R LIN . (Pat). Jak donosi Koclniscbt* *Zei 

lung, w  ostainirh dniach odbyt się w  W ied  
niu zjazd związków wojskowych A ir trii Doi 
Męj, liczący 30 lys. członków. Organizację te 
jak  i zjazd miały charakter wybitnie monar 
chistyczny. Przyjęto szereg znatnicnnyrh u 
chwał. m. in. domagających się a puszczenia

/powrotem członków roan Hansburgow do 
Auslrji i przywrócenia im obywatelstwa ais- 
■"Irjacklcgo .ledon z wuiosków żąda sprowa 
dziura zwłok ostatniego cesarza anstro ■ wę 
gterskiogo Karola, zmarłego na Maderzr i 
pochowania go w grobowcu rodzinnym w 
M icilniu.

Doum  cr- 
w ys iłek  ku 

budżetu  i ku 
pa lą cym  zagadn ien iom  p o l i tyk i  zagra 
nicz.nej. Juz p ie rw sze  pos iedzen ie  ra ­
dy g ab in e tow e j  b y ło  pod tym w z g lę ­
dem bardzo  cha rak te rys tyczne  T rw a  
ło ono  p ra w ie  )  godz iny  O c zek u ją c )  
d z ien n ika rze  p rzypuszcza li ,  że w y w ią  
,:ała się gwa łtów  n i dyskusja  nad aie- 
rą S taw isk iego  lub nad p o w ro te m  )< 
pre it  kta p o l ic j i  Ch iappe 'a  T y m c z a ­
sem kwest jo te porusz.ono ty lko  m i ­
mochodem, p ośw ięca ją c  im za ledw ie  
po k i lkanaśc ie  m inut, a p rzesz ło  d w ie  
god z in y  d eba tow ano  nad kwest jam  ■ 
b u d że lo w tm i  B y ło  to dobrą  w różbą  
dla p rzysz łego  rządu. N ie  up łynę ło  
k ilka dni, a już p rzys z ły  czyny , i !o 
n ie ty lko  na teren ie  zagadn ień  w e w n ę  
trznych, lecz r ó v  n ież w  dz ied z in ie  
po l i tyk i  zagran iczne j.

Min spraw  za g ran ic zn ych  Bar- 
łhou  o d z ied z ic z y ł  c iężka spuściznę po 
łheul-Boncourze. F rancuska po l i tyka  
zagran iczna  w  ostatn ich czasach upor 
c.zywie nie ch t ia ła  nm słf szeć o r z e ­
czyw is tośc i.  k u rc zo w o  t r zym a ją c  się 
fik-cji: Z tych zasadn iczych  nastaw ień 
n ieom ieszkah  k orzy :  tać w  pier»ŁS/.ej 
l in j i  N ie m e j ,  k tó rzy  u zysk iw a l i  ustąp- 
>two po ustępstw ie. R ó w n ie ż  'W ło ­
chy d i o g o  sprzedawał; swe  zb l iż e ­
nie i p o z o ry  zachow an iu  w spó ln ego  
frontu. Pau l-B oncbur zdaw a ł  sobie 
sprawę, żt- n ie  m ożna  l ic zyc  na Wk>- 
chy. a le p rzypuszcza ł ,  że za cenę us 
i c p . tw  zdo ła  uzyskać od An.glji 
zgodę  na d o d a tk o w e  g w a ra n c je  b e z ­
p ieczeństw a  i na ' tw o rzen ie  w sp ó ln e ­
go fron tu  p rzec iw  N iem com . T y m c za

Koronacja Kmte Belgów Leopolda
B R U K S E L A .  (Pa t ) .  W  p ią tek  Bru 

ksela oUlkIzoti;.! została huk iem  armat 
Byłą to zapow itn iź  u roczys tośc i  k o ro  
nacy jn yc i i  na ,/'ześć n o w e g o  k ró la  
fa d g ó w  Leo j iok la  I I I .  Ludność  Bruk 
seli w y le g ła  t łumnie na ulice. W zd łu ż  
g łó w n ych  a r te ry j  m iasta ustawiły* się 
oddziały* w o jsk ow e .  O god z in ie  9.1Ó 
przed  b ra m ą  pałacu k ró lew s k ie g o  u 
kazał się k ró l  aa koniu. I Orany b y ł  w 
m undur generała , k tó ry  nosi od ze s z ­
łego pon iedz ia łku , gd yż  p o  śm ierć; 
o jca  o t r z y m a ł  tv fu ł  nacze lnego  w  >- 
dza an n  ji be lg i jsk ie j .  Młods kró l skie 
row a ł  się na p lag p rzed  pa łacem , 
gdz ie  z g ro m a d z i l i  się ró w n ie ż  wszy > 
cy g en e ra łow ie  b e lg i jscy ,  rów n ie ż  nu 
kon iach  T a m  też zn a jd o w a ł  sie m, 
l iis fer stanu burm .strz  Brukseli Ma\, 
l iopu larny  bohater  z w ie lk ie j  w o jn y  
Burm istrz  z ło ży ł  k r ó lo w i  w yrazy  hol 
ciu, co baterja  a rm at ustaw iona p rzed  
zam k iem  p o w ita ła  101 .strzałami. Yć 
Calem m ieśc ie  uderzon o  w  d zw o n y  i 
kró l L e o p o ld  111 na c ze le  orszaku  ru 
szył w k ierunku  Brukseli d la  n aw ią za  
uia pierw*szego kon tak tu  z ludnością. 
P rze z  ca ły  czas ro z le ga ły  się p o  d r o ­
dze o k r zy k i :  ..nic rh  żyje. król'

O  godz. 11-ąj pa r lam en t,  gdz ie  
kró l m ia ł  z lo z y c  p rzys ięg ę  na k onsty ­
tucję, b y ł  już p rzep e łn ion y  pub liczno  
ścią. W  pośrodku  sali obra-ił parła 
mentu u s taw iony  b v ł  tron, obok  zaś 
w ie lka  estrada, na k tó re j  zasied li k r ó ­
low ie. następcy t ro n ó w  o bcych  państw  
|.i z.ebywa jacy w* B rukse li  na u roczy  
dosc iach  p o g rzeb o w ych .  N ap rzód  
przyby ła  n o w a  k ró low a  A s tr id  z 2-m 
dziec i, za n ią  zaś pop rzed/on oy  prz*. i  
de legac ję  c z ło n k ó w  par lam en tu  po 
s tepował k ró l  L e o p o ld  EU. Public/  
u śćf zgolow*ała mu żyw*iołow \ o w a  
c je.

P o  z łożen iu  przys ięg i  k o ro n a c y j  
lłfcj, k ró l w ygłosil mow*ę lronow*ą, n a ­
przód  po  francusku  a pó źn ie j  po  Un 
m andzku  Ihthliczność co ch w i lę  prze 
ryw*ała m u  żyw lo łow*em i ok laskam . 
Po  zakończen iu  m o w y  depu l ° ' v nni 
wszys tk ich  u g m p o w a ń  zg o to w a l i  k r o ­
k w i  d łu go trw a łą  ow ac ję .  Na pos ie  
dzen ie nie p r zyb y l i  j ed y n ie  separatsś- 
ci f lam an d zcy ,  natom iast obecni b y l i  
d w a j  posłować kom unistyczn i,

Para królewska: Leopold i królowa Aslrtd,

Mowa tronowa nowego KrAla
W  mowie tronowej król oświadczył, że 

/.uaje sobie doskonale sprawę z spraw i orf 
pow-ledzialnośei obowiązków, jakie przyjniu  
je na siebie i które, według słów konstytucji, 
oparte są na punktach zaufania między kró 
lem a narodem. Yt tym eelu król będzie się 
kierował przy kładami, jakie mu dali trzej 
jego poprzednicy. Następnie król podzięko­
wał narodowi za oznaki sympaiji w  czasie 
uroczystości pogrzebowych jego ojca, w y ra ­
żając zarazem wdzięczność reprezentantom  
państw obęjch, którzy wzięli udział w* żalo 
bie, jaka okryła Belgję i rodzinę królewska.

Zwraeając się następnie do armji, 
król zapewnił, że znajdzie ona w  nim 
kontynuatora praey króla A lberta 1 
jednocześnie zdecydowanego i oddanego kie­
rownika. Om awiając sytuację wewnętrzną 
kraju, król zatrzymał się dłużej nad zugad 
uieniem kolonjalnem, poezem przechodząc, 
do stosunków z zagianieą, zaznaczył, że Bel- 
gja bęazie pracowała nad zabezpieczeniem  
pokoju i zbliżeniem narodów, poczyni jednak 
niezbędne ofiary dla zapewnienia swego bez 
pieczeń-stwa i niepodległości. W  końcu, po 
zapewnieniu, że wraz z królową pracować 
będzie nad pełnieniem swoich obowiązków  
1 wychowaniem dzieci w  miłości dc ojczyz­
ny, król wyraził żyezenic, źebv Belgia, 
która zwyciężyła tyle przeszkód, zmierzała 
ku wielkości, chwale i pomyślności.

Sejm uchwalił ustawę o spółdzielniach.
W  \R kZAW A. (Pat). Na ilzisiejs/eni pł*’ 

narnem posiedzeniu Sejmu fa n  1-elb-r (P P S : 
złożę 1 ślubowani) poselskie. Pos Horzyca 
zre fe row a ł p ro jek t ustawy o ra ty fika c ji zno 
w e lizow an ej konw encji o ochron ie d zie l li­
terackich i artystycznych . P ro  jekt ustaw y 
p rzy jęto . Następnie po re fera tach  pos. Ave- 
narjusza i pos. Rubla p rzy ję to  szereg projek 
łów  ustaw, m. in. o ra ty fik a c ji konw encji 
m iędzy Po lską  i ZSSR. o  spław ie rnatei j-i 
Iow  drzew nych  na rzekach  gran icznych , l i f t  
jek l ustawy w  spraw ię porozum ien ia  ly.tfąA 
go m iędzy Polską i Sow ietam i. Pos. Kiibn  
z re fe row a ł p ro jek t ustawy o ra ty fik a c ji m ię ­
d zyn arodow ej konw encji te lekom u nikacyjne j 
P ro jek t ustawy p rzy ję to . P o  refem * ie pos. 
LiinbtTga p rzy ję to  p ro jek t ustawy o  nadzo 
t / t  nad hodow lą bydła, trzody ch lew nej 
ow iec. Zko lei .Sejm p rzy ją ł bez dyskusji n o­
wel* do dekretu o za tw ierdzan iu  p ro jek tów  
pornników ze  stanowiska artystycznego  oraz 
nrujekt ustawy, zm ien ia jące j n iek tóre  p rze ­
pisy o m ajątkach rodow ych  w  w-ojew-óil cl 
wach wschodnich. Następnie pos Hyla z re 
Ferował n ow elę  do ustawy o funduszu o b ro ­
tow ym  re fo rm y ro lnej. P ro jek t p rzy ję to  w 
obu czytaniach. Pos Tyszkiewicz zre ferow a ł 
p ro jek t ustawy, która przedłuża na 2 lala 
postanow ien ia now*eii z r. 1032 w  spraw ie 
p lanów  parcelacy jnych . t. zn. że i ua«i*sł zwal 
nia się rząd ml przepisu, iż corocznie ma być

rozparcelowanych 200 tys. ha. Projekt usta 
wy przyjęto.

■Sejm przy ja * następnie uslaw y ó  ochron ie 
porządku na Kolejach jjoczcid sejm  przv  
stąpił do debaty nad p ro jek tem  w spraw ie 
zm iany ustawy o spółdzieln iach  R eferen t po­
seł G liński (B ltW li) ])*i(ik rrślii, że p ro jek t te j 
now eli był przez dtir/s*zv czas. dyskutowany 
w- świeci*- spółdzielczym  i w y tw orzy ła  się lr 
genda, że wnosi on rzekom o w ie lk ie  ogran i 
czenia swobods Jeżeli w p row adza  jak ieś  ni* 
znaczne ogran iczen ia  to  ty lko  odnosi się tc 
do sw aw oli zw ią zk ów  rew izy jn ych . Is tn ie je  
szereg spółdzieln i, k tórych  sposób za ro b k o ­
wania n ie  ma nic w spólnego  z nastaw ieniem  
spółdzielczcm , a lbo istn ieją i takie, k tóre  że ­
rują na ła tw ow iernośc i ludzkiej. \ow*ela zo 
bow iąza j- zw rew izy jn e, do zaop iekow an ia  
się spółdzieln i,m ii od chw ili ich z jto żen ia . Be 
dzie przepis, k tó ry  z.ezwala na rozw iązan ie  
spółdzieln i je że li m im o żądan ia rady spółdziet 
cze j n ie  p rzystąp i ona do zw iązku  r e w iz y j­
nego. In tinC ją n ow eli jest ruszenie z m a il 
w ego punktu, nie naruszając ani zasad stru 
kturnlnych spółdzieln i, ani zrzeszeń, ani też 
praw  szarego członka spółdzieln i. R eferen t 
om aw ia  w yczerpu jąco  wszystkie p rzepisy po 
weli, która ulepsza samą technikę organiza 
ry jn ą  ru* hu spó łdzielczego  i wnosi o p rzy  je 
cię projektu  w  brzm ien iu  rządowem .

W  dyskusji zabrał głos podsekretarz sta­

nu w  m in isterstw ie skarbu p ro f. K ozłow sk i 
M ówca podkreślił, że  wskutek odrębnego rn 
cliu spó łdzie lczego  w okresie  tw orzen ia  się 
po lsk ie j państwowoś, i w  trzech zaborach  z 
20 tj-s. spółdzieln i polsk ich  za led w ie  11 ń-s. 
jest zo rgan izow an ych  w  zw iązkach  re w iz y j­
nych l e n  stan rzeczy  musi budzić n iepokó j 
u ludzi, k tó rzy  zań odp ow iada ją  i d latego 
rząd  p rzycn odz i z p ropozyc ją  napraw y. Rząd 
dąży do skonsolidow an ia  zw iązków  re w iz y j­
nych p rzez stw*orzenie zasadn iczych  typów  
spółdzielczości. D ow odem  że now ela n ie 
zm ien ia zasad spó łdzie lczych  jest fakt, że 
w szystk ie  te p rzepisy, k ló re  p rzedstaw ic ie le  
o p o zyc ji uw aża ją  za n iesłychany nacisk na 
spółdzielczość, istniały przed  w o jn ą  i N iem  
czech innych państwach o starej o rgan i­
zac ji N ow e liza c ja  ustawy idzie, w  k ie 
runku ogran iczen ia  skra jnych  w ybu ja łości 
jak i- się do .ruchu spó łdzie lczego  w kradły.

Vt koncow em  p rzem ów ien iu  re feren t pos. 
Gliuski p o lem izow a ł z posłam i opozyc ji, 
Łw ierdzając w szczególności, iż  spó łdzielczo  

ści ukra ińsk iej, k tóra  doskonale się ro zw i­
ja , n ie  d z ie je  się u nas żadna krzyw da. W  
głosow an iu  odrzucono wszystk ie popraw ki 
m n iejszości i p ro jek t ustawy p rzy ję to  w 2 
i 3 em czytaniu. .

Zam yka jąc  o b rad j, m arszałek  ośw iadczy! 
żsc o następnem  posiedzeniu posłow ie zos ta ­
ną zaw iadom ien i na piśmie.

sr-m fa k ty  p r zec zy ły  slale p lanom  
fi ancu.skiogo. niijnislra. Zagran ica  
przy /.wyczaiła sit; (to tego. że F ranc ja  
d a le  ustępowała. P r z y z w y c z a i ły  m  
<lo tego p rzec iew szystk iem  N i im c y ,  
k tóre  .spodziewały się, że  w  bezpośre  
dn ic łi r o zm o w a ch  z F ran c ja  uzyska ją  
znaczne ustępstwa w s'praw*ie u zb ro ­
jenia R ze '/ y  a lbo  w  raz ie  gd yb y  
F ranc ja  się na to ni* zgodz i ła  -  poi 
ra fia  zrzuc ić  na F ran c ję  całe  o d iu m  
za rozb ic ie  su; rokow ań .

M m . Barthou natychm iast p r z y g o ­
tow a ł o d p o w ied ź  na m em ora n d u m  nie 
m ieek ie  z 19 tyc znia Odpowiedz, ul 
r zym aną  w  g rze c zn ym  lecz stanów* 
c zy m  tonie. Bz.td francusk i podkreślił ,  
że F ra n c ja  nie m oże  się zgodz i,  na 
podp isan ie  k on w en c j i  r ó zb ro jen iow e j .  
o ile nic uzyska dos ta tecznych  gwa- 
la n c y j  b ezp ieczeństw a , a przedev.*szv 
stkiem, d o p ó k i  n ie zostana. z l ik w id o  
want* organ izac  je p r e m i l i ta m e  i p a ra ­
m il i ta rne  w  N iem czech . F ra n c ja  rów 
nrt ż d om aga  się istotnej, a n ie ilu ze 
ryezn e j  kon tro l i .  YY o d p o w ied z i  na no 
le Frant ja  w reszc ie  po in in i la m ilc zę  
niem  dość śm ia łe  py tan ia  n iem ieck ie  
d o tyczące  e f e k t y v ó w  francusk ich  za/ 
nacza jąc  że wszelkie* in fo rm ac je  w 
tym  w zg lęd z ie  są b e zp rz ed m io to w e  
dopók i tiie nastąpi p o ro zu m ie n ie - c o  
do kwesty  i zasadniczych. 
R ów n ocześn ie  rząd  francusk i p o in io r -  
m o w i l  \nglj ' żt d o ty ch czasow e  p róby  
be zpo.śre*dnich ro zm ó w  francusko-n ie  
uii,ecl.ich nie tlały rezu lta tów , i że n ie  
na leży  ich  w.ogóle o czek iw ać .  O zn a ­
cza ło  to zarazem , że sTigęstje b r y t y j ­
skie, w yrażone  w o s t a t n * em  • n iem  ora a 
d w u  w  sp raw ie  r o zb ro jen io w e j ,  (zn .  
sztą ba rd zo  żlt' p rzy ję tam  p rzez  op in -  
ję  pub l ic zną  w e  F ra n c j i )  n ie nada ją  
się —  zdan iem  rządu  fran cu sk iego  —  
do  w z ię c ia  za pods taw ę  d o  dyskusji.

Row nocześn ie  min. łSarthou posła 
n o w i ł  ni* zan iednać również, sp raw y  
austr iack ie j  co  do k tó r e j  Pau l Bon 
cour zaw*sze z a jm o w a ł  b ie rne  s tanow i 
sko, c iesząc się że W ło c h y  w e zm ą  ten  
łrud na siebie:. P r a w ie  n atyc l im ias ł  
p o  za ins ta low an iu  się na Quai d Orsay 
Barthou o d b y ł  k o n fe ren c je  z posłem  
austr iack im  i p od k reś l i ł  znaczen ie  s i e  
jiodległo.śe i Austr j i  w  o św iadczen iu  
z ło żon em  płarndstawicielom p r is y .  -  
N ie  o g ran ic za ją c  s U  do  te go  Barthou 
nav  tazuje ż y w y  kontakt z A n g l ja  i 
V* lo ch am i w sp raw ie  odpow  iedzi na 
z ło żone  r ządom  3 m o ca rs tw  „doss ie r  
uustrjaekie. d o tyczące  d z ia ła lnośc i 
h i t le ro w có w  w Yustrji. D z ięk i  in ic ja ­
tyw ie  Quai cPOrsay d o ch odz i  d o  o p u b ­
l ik ow a n ia  dek larac ji ,  ogłoszeń* j  
p rzez  3 m oca rs tw a  rów nocześn ie ,  w  
k tó re j  państw a  te s tw ie rd za ją ,  iż za 
ch o w an ie  n iepod leg łośc i  i n ienarusza ! 
ności te ry to r ju m  au s tr ja ck iego  uw i 
ża ją  zo n iezbędne.

\Y czas ie  w i z y t y  w ic em in .  Edena  
w  Pa ryżu ,  k tó re j  ce lem  b y ło  p rzek  > 
nanie F ra n c j i  o kon iecznośc i  n o w y c h  
ustępstw w* sensie m em ora n d u m  bry  
tyjskeego, m in. B arthou  za ją ł  n iew  
n ie j s tanow cze  stanow isko . Quai 
d O rsay  ja k  się zda je  p o rzu c i ło  ju r  
n ierea lne  sny o s tw orzen iu  wspóhf- 
g o  fron tu  an g lo - fran cu sk iego  za ceru; 
Ustępstw* F ra n c j i  na rzecz  N iem ie c  
A a  ko n fe ren c j i ,  w* k tó re j  p ró c z  Bur 
thou i D ou m ergu e  a bra i i  u d z ia ł  także  

ardieu i ł ł e r r io t  o raz  3 m in is t ro w ie  
eibrony n a ro d o w e j  dano  E d e n o w i  
dość jasno  do zrozum ien ia ,  że FYant: 
ja p oc zyn i ła  iuz m ak sym a ln e  ustęp­
stwa i że da le j  ju ż  w  tym  k ierunku 
nie pó jd z ie .  Obecn ie  p rzedsLaw ic ie )
I r rre ign  O f f i c e  udał się do  B er l ina  
i do  R/yinu ce lem  zbadan ia  terefmi 
w* N iem czech  i w e  W ło s zech  Ze  w z g lę  
tht na sp raw ę  austrjacką, k tóra  p o m i ­
m o  w*szy*stko m usi budz ić  p o w a żn y  n ie  
p o k ó j  w*e W łoszech , M usso lin i b ęd z ie  
p ra w d op o d ob n ie  ba rd z ie j  sk łonny do  
energ ic zn ie js ze j  p o l i tyk i  w  stosunku 
do R zeszy  w  celu n iedopu szczen ia  d o  
Anschlussu. M oże  w ię c  ta zm ian a  n a ­
staw ien ia  po lityk , f ran eu sk ie j  p o c ią g  
nie za sobą zm ia n y  w* p o l i t y c e  A n g l j i  
i W łoc l i  M oże  zn ikn ą  le k k o m yś ln e  ry­
w alizac je , k tó re  g i o ż ą  k om p l ik a c ja  
m i dla Europy , a w-y*tworzy się istol 
na współpraeza m ię d z y n a ro d o w a  w- co  
lu u t rzym a n ia  p o k o ju  Znając, ob ecn ą  
sytuacje, m ię d z y n a ro d o w ą  nie m o żn a  
rp rw w az ie  żywdć co  d o  te g o  , b v t  

da lek o  id ą cych  złudzeń, a le p o m im o  
to m ożn a  o c z ek iw a ć  pewniej zm ian y  
na lepvze. J. Brzeb<rw.ski.
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kompozytora.
, .Cdy zna jdę  się na s t ro m ym  w ierz  

chórku sam m a ją c  jed yn ie  Lazurową 
kopu łę  n ieba nad sobą, a n aoko ło  za 
top ion e  w m c rzu  rów n in  zak rzep łe  
b a łw a n y  s zczy tów , —  w ó w c za s  zaczy  
nam  r o zp ły w a ć  się w  o ta c za ją cym  
p rzes tw orze ,  p rzes ta ję  się czuć w y o ­
sobn ioną  jednostką , o w ie w a  m n ie  p o ­
tężny, w ieku is ty  oddech  wszechbytu . 
Godz iny ,  p r z e ży te  w  t i j  p ó L w ia d o m u  
ści. są ja k b y  c h w i lo w y m  p o w ro tem  
d o  n iebytu ; d a ją  on e  spakuj w obec  ż\ 
cia i śm ierc i,  m ó w ią c  o w ie c zn e j  po 
g o d z ie  ro z top ien ia  się w e  wszech 
is tn ien iu ".

T a k  o to  M iec zys ław  K a r ło w ic z  
zw ie rza  się ze sw ych  p rzeżyć  w  obco 
w a n iy  z gó rską  p rzy rodą .  S łow a  te 
jedn ak  charak teryzu  ją w ie rn ie  zasad 
n lcze  nas taw ien ie  duszy' tego tw órcy ,  
nastaw ien ie  je g o  m yM i i św ia to p o g lą ­
du, d la  k tó ry ch  p rob lem y zagadnień 
w ieku is tych  s tan ow iły  p rzy rod zon a  
a t inusferę  j e g o  ow ianego  m elancho i ją  
św ię ta  w ew n ę trzn ego .

M is tyczny  ton tw órczośc i  K a r ło ­
w ic za ,  tak dob itn ie  ro zb r zm iew a ją c y  
w  .O d w iec zn ych  p ieśn iach ",  p rzepa je  
w szys tk ie  je g o  dzie ła , s tap ia jąc  sie z 
tonem  trag izm u  w  po tę żn ych  fa la ch  
tak ich  w zn ios ły ch  poem a tów  s ym fo  
tucznych , jak .P o w ra c a ją c e  fa le " .  —  
..Stan isław  i An na  O ś w ię c im o w ie " ,  
„R a p s o d  ja l i t ew sk a " ,  ,.Sm utna o p o ­
w ie ść " ,  ..F.pizod na m askarad z ie  .

W y ra źn a  i m ocna  in d yw id u a ln o  
tak iego  tw ó rcy ,  k tó rego  d z ie ło  m ia ło  
b yć  b e z k o m p ro m is o w y m  w y ra z e m  j e ­
g o  n a jg łębsze j  treści, m usia ła  w y ra z ić  
się w dz ie le  n a jm n ie j  o g ran ic zon em  
• lyg trys tyką  fo rm a ln ą .  F o rm a  poem-t- 
lu  s y m fo n ic zn e go  daw a a l  tu n a jw ię c e j  
sw o b o d y  w y p o w ie d z e n ia  się. P rzep a  
ja ją c  jednak  sw o je  u tw o ry  najisto l 
n ie js zym  w y ra z e m  swtJjej g łęb i duch i 
w e j ,  n ie  dał się unieść ten w ie lk i  a r !y  
.ta . zgubnem u  dla dz ie ła  czyn n ikow  i 
im p ro w iza to rs tw a :  wspan ia ła ,  i jftk 
m orze ,  n ieraz sp ien iona fa la  d źw ięku  
w a  p o e m a tó w  K a r ło w ic z a  m a Swoją 
m ocn ą  kon s tru k c ję  tem atyczn ą , która 
z d z ie ł  je g o  c z y n i  obrazy  zw a r ty ch  
d ra m a tó w  m u zyc zn ych

P oez ja  natchn ien ia  idz ie  tu w pa 
rze l p ięknem  h arm on ji ,  o raz  barw 110 
śeią i b lask iem  iustrum entac ji ,  będą 
eej. w okres ie  n a j in ten syw n ie js ze j  
tw ó rczośc i  K a r ło w ic za  (1902— 1909) 
w y ra z e m  n a jn ow ocześn ie js zych  z do 
b y c zy  w tej dz iedz in ie .

T e  w iase iw osc i  k o m p o z y c j i  Ka‘rło 
w ic ia  —  poza  ich w ew n ę tr zn ą  g łęb ia

pos taw iły  tw órczość  je g o  w  d z i td z i  
nit* 's y m fo n ik i  po lsk ie j  na tak im  p o ­
z iom ie , iż. to. co po  m e j  u nas w  tym  
..akcesie / 'ob io t io . m oże  być uw ażane  
/a 'dalszy e tap  ro zw o ju .

Sa jis io tn ie js/e  zaba rw ien ie  nastn i 
ju d z ie ł  K a r ło w ic za ,  idz ie  z piesiu 
smętku i m e lau cho l j i ,  b ędące j  pieśnią 
le j  z iem i w ileńsk ie j ,  k tó re j  synem  b\ 1 
zn a k om ity  tw órca , druga  —  po Mo- 
tim../ce,—--ch lu ba  m u zyk i  p o lsk ie j  na 
naszych  kresach  zrodzona , i stąd ezer 
p iąca natchnien ie .

S/.tuka K a r łow ic za ,  p rzem aw ia ją ca  
n a jb a rd z ie j  w spó ln ą  dla ca łe j  ludzku 
sci m o w ą  m uzyk i,  d z ięk i s w y m  w a r ­
to śc iom  abso lu tnym  dotarła  też do 
wielu od le g ły ch  o ś ro d k ó w  św iata  c y ­
w i l iz ow an ego .

Sie m o że  hyc p rze to  m n ie j  znaną 
i ro zp ow szech n ion ą  w ś ród  swoich  
a  w p ie rw s zym  rzędz ie  w śród  na* 
gd z ie  w  p ob l isk im  W is z u ie w ie  (pow  
św ięc iańsk iego j  stała je g o  ko lebka .

O rg an iza c ja  k o n ce r tó w  s y m fo n ie '  
nyc ii w  W iln ie ,  k ie row an a  tą ideą, u 
rządza  w' n iedz ie lę  koncert,  p ośw ięeo  
ny  ro żn y m  d z ied z in om  twórczość , 
w ie lk ie g o  k om p ozy to ra .

A. W .

Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów.

W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  W  p ią tek  w 
god z in ach  p o p o łu d n io w y c h  o d b y ł o  

się pod  p r z e w o d n ic tw e m  p. prem  jera 
Jędrze jew  iczu pos ied zen ie  K om ite tu  
E k o n o m ic zn ego  R ady  M in is t rów  K o ­
m itet E k o n o m ic zn y  ro zp a t r y w a ł  sze­
reg spraw- b ie żących  gospodarczych . 
U ch w a lon o  m. in. wT ni oski, do tyczące  
p o l i tyk i  w ę g lo w e j ,  z a m ó w ie ń  d la  p rze  
m ys łu  h u tn iczego  o ra z  p o l i l y k i  trak 
tatów ej.

P on ad to  K om ite t  E k on om ie zn ,  
p o w z ią ł  d ecy z ję  w  sp raw ie  p om ocy  
siewmej d la  g ospodars tw  ro lnych  K r e ­
sów  W schod n ich .

y/ycieczka estońska u P. Prezydenta wiadomości ?  kowna
Z A K O P A N E ,  (Pa t ) .  Daiś rano 

p rzyb y ła  do Z ak op an ego  w yc ie c zk  1 
estońska. O god z in ie  8-ej rano  nastą 
p iło  p o w ita n ie  u czes tn ików  w yc iec zk i  
do k tó re j  p r z em a w ia ł  burm istrz  Za 
kopan ego  W in n ick i ,  koń cząc  s w r 
p iz e m ó w ie n ie  o k r z y k ie m  na cześć hs- 
tonji. O d p o w ie d z ia ł  p rezyden t  parła 
m enłu  Eston ji  E inbund. Z  w yc ie c zk ą  
p r zeb y ł  do Z ak op an ego  prezes T -w a  
Po lsko-Estońsk . min. H ub ick i  z mai 
żonką oraz  k i lku  c z ło n k ó w  tego towa 
rzys lwa , sze f kan ce la r j i  p. P rezyden ta  
R zec zyp osp o l i te j  Św ieżaw sk i,  p rzed  
s law ie ie le  poselstwa es tońsk iego  itd.

Mezaljans na dworze szwedzkim.

n.s. S igvard  Szwedzk i, drugi syn szwodz 
k iego następcy tronu, za ręczy ! się w  tycn

dniaeli z panną 
7 Berlina.

K riką Balzak córką kiipop

Zbliżenie między Austrię i Węgrami
a Włochami.

Ma być podpisany statut organizacyjny łych 3-ch państw?
B E R L IN ,  (Pa t ) .  N iem ieck ie  B iuro  

In fo rm a c y jn e  donos i  z Budapesztu, że 
w w yn ik u  w c zo ra js z y c h  r o zm ó w  m ię ­
dzy w ło sk im  podsek re ta rzem  stanu 
Suvj'chem a w ęg ie r sk im i  m ęża m i sta­
nu u ch w a lo n o  s tw o rzy ć  statut o r g a n i ­
za cy jn y  w  k tó ry m  ustalona m a  byc 
jednolita  ł in ja  p o l i tyk i  zag ran ic zn e j  
W łoch ,  W ę g ie r  i Austr j i ,  na w z ó r  
statutu o rg a n ,za c y jn eg o  państw Ma

l&j E n k n ty .  Podp isan ie  statutu nastą­
p ić ma w  Rzym ie .

R Z Y M , (Pa t ) .  W  ko łach  dz ien iukar  
sJuch o b ie ga ją  pogłosk i,  ze w począL- 
ku m arca  p r zyb ęd z ie  d o  R zy m u  k a n ­
c lerz  Dollfuss, k tó r y  o m ó w i  z Musso- 
l in im  sp raw y ,  d o tyczące  r e fo rm  w  A  
ustrji, oraz szereg  zagadn ień  z d z ^  
d ż in y  p o l i l y k i  m ię d zy n a ro d o w e j .

Krótka rozprawa.
LO N D YN . (Pat). Donoszą z Managui: San 

Dino, Umenzor i Estrada rozstrzelani zosta­
li z karabinu maszynowego na lotnisko *v 
Managui, po zaaresztowaniu ich na urodzę, 
gdy San Dino w towarzystwie limenzora i 
Estrady powraeał samochodem ze śnlauania 
u prezydenta republiki. Pluton egzekucyjny 
rozstrzela! następnie brata SaD Dino. Ojciec

San Dino po zwolnieniu przez patrol gwardjl 
narouowrj schronił się w poselstwie Stanów 
Zjednoezunyi h. Jak oświadczają, prezydent 
Sacasa nie jest bynajm niej zamieszany w  tej 
zbrodni, przeeiwuie w czasie śniadania oka­
zywał Sun Dinie wiele serdeczności i zastana 
wiat się nad możliwością zlikwidowania kon 
fliktu.

choroba Tiiuiescu.
B U K A R E S Z T ,  (P a l ) .  M in is ter  T i  

lulescu k tó rego  .stan z d ro w ia  uległ 
pogorszen iu , n ie  opuszcza  łóżka . L e ­
karze  o b a w ia ją  się da lszych  k om p h  
k acy j

Skarga przeciwko byłemu 
premjerowl.

PARYŻ. (P a lb  Sęazia sleaczy Ordonneau 
skierował do sądu karnego saargę o naduży­
cie zaufania przeciwko b. prem jerowi Eran- 
eois M arsalowi, byłemu prezesowi rady nad­
zorczej towarzystwa handlowego zachodnio- 
afrykańskiego.

100 000 fr. za wykrycie 
morderców sędziego Prlnce’a

PAR YŻ. (Pat). N a konferencji, jaką od­
byli ministrowie spraw  wewnętrznych i spra 
wiedliwości z premierem Donn. .-gu«-‘m po 
stanowiono przedsięwziąć wszelkie środki w 
celu jak  najszybszegc wykrycia moruerców  
radey trybunał u Prince a. Za wĄkrycje spraw  
eów morderstwa wyznaezono nagrodę w wy 
sokości 100 tys. fr.

Wysokie odznaczenie opery 
warszawskiej.

W A R S Z a WM (Pat). Opera W arszawska  
za swą artystyczną działalność odznaczona 
została przrz kórla jugosłowiańskiego ordę 
rem Sw Sawy 111.

E STÓ W IE  W S A G A C H

Kronika telegraficzna.
—  P R Z Y B Y Ł  DO W A R S Z A W Y  ZN A N Y  

R L M U Ń S K I i.T I.R -AT, PO E TA  i dramutur6 
W ik to r  E ftim in , prezes Pen Clubu rumuńskie 
go. Celem w izy ty  p. E ltim in a  w  W arszaw ie 
jest naw iązan ie kontaktu «  pols-kiemi organ i­
zacjam i liter a,ckiemi.

—  K O M IS A R Z  R Z Ą D O W Y  M. WIED-N tA 
S C H M ITZ  W Y Z N A C Z Y Ł  specja lną komisję, 
k tóre j zadaniem  będzie przem aw ian ie .róż 
nych nazw  ulic i p laców  w W iedniu. T ak  np. 
dom , zw any dom em  M atteotiego przem iano 
w an y  zostanie na „D om  G iglio G iordan i" 
G iordani byt znanym przyw ódcą  faszystów-
skim.

—  N A  ŁIN.J1 K O LE JO W E J  P IO M B IN O - 
CAM P1G LIA W Y D A R Z Y Ł A  S IĘ  K A T A S T R O  
EA, spow odow ana zderzeniem  się m oto row e­
go  wo-zu k ole jow ego  L itto rin a  z pociąg iem  pa 
sażerskim . W  k a las lro iie  pon iosło  śm ierć lii 
osób, a 11 zostało poranionych.

—  L IC Z B A  W IĘ Ź N IÓ W  P O L IT Y C Z N Y C H  
w  obu sądach k ra jow ych  w W iedn iu  wynosi 
obecnie 1400 osób.

- -  P R A S A  P A R Y S K A  OD K 1 L K L  D N I PO 
D AJE K KR S  ZŁO TE G O  „L T n lr a n s ig e a n f d i 
nosi, iż notow ano z ło ty  286, 40 fr. za 100 zi.

-C E N T R A L N E  O R G AN IZAC JE  U C ZO ­
N YC H  .SO W IE CK ICH  W Y D A Ł Y  O D E Z W E  
p iętnującą w  ostrych słowach repres je  s to ­
sowane wobiic rew o lu c jon istów  austrjacldćh 
oraz naw ołu jącą do zb ieran ia  składek 11.1 
rzec : o fia r  b ia łego  teroru. Pod  odezw ą wid 
n ieją  podpisy na jw yb itn ie jszych  sow iecko  h 
uczonych.

fR W  OT®i2tti|S«vK."

W h istor ji n ow oży  tiuij n iep od le g ­
łe państw o  e słońskie koń czy  dziś szo 
snaście la l s w ego  istn ienia. Dla his- 
to r j i  państw a  w  o g ó le  jest to okres 
m łodośc i.  Dzis ie jsza  rz e c zyw is to ść  es 
iońska, choć  w y ros ła  na m ocnych  na­
r o d o w y c h  fu n dam en tach  przeszłości, 
d o p ie ro  zaczyna  k sz ta łtow ać  się i szu 
kać n o w y ch  d róg  d la  sw e j egzystenc ji

E s lo w ie  ja k o  pań s tw o  idą w  p rzy  
.szłość k ro k ie m  śm ia łym  i dostosowa 
t iym  <Jo tem pa w spó łc zesnych  prą 
d ow . Ś w ia d c z y  o t tm  dob itn ie  chociaż, 
by  fa k t  u chw a len ia  n o w e j  konstytu. 
j i  p rzez  par lam ent e .s to n sk i w dniu 21 
styczn ia  rb. K on sty tu c ja  la w w ie lu  
punktach  jest p raw ie  iden tyczna  z nu 
wą konsty tu c ją  polską. O g ran ic za  uu 
ly c h c za so w ą  w szech w ład zę  parlarnep 
lu i w zm a c n ia  znaczn ie  wład/.ę w y k o  
n a w c zą  rządu.

L s lo w ie  juko  naród  m a ją  p iękną 
przeszłość . S ilne przy w ią zan ie  do tra 
d y c j i  i w y s o k ie  poczuc ie  w łasne j  god 
nośc i p o z w o l i ło  ludowa estońskiemu 
p r z e t rw a ć  zw yc ię sk o  d łu g o w ie k o w ą  
n iew o lę ,  u naw e t  s tw o rzy ć  b oga tą  lite 
raturę  lu dow ą , k tóra  stała się skarb 
n icą  du ch o w a  narodu. L ite ra tu ra  ta, 
zyudzona pod  w ie jsk iem i s trzecham i 
by ła  d la  E s tów  w y c h o w a w c z y n ią  i 
k ie ro w n ic zk ą  w  dążen iach  do n iepod  
tegłości i sam oaz ie ln ego  bytu . S k ła ­
da ją  się na n ią  p rzep iękn e  n ieraz  sa ­
gi. 'p ieśn i * ) ,  ubrane w szaty  r zew n e  j 
p oez j i  i o u źw ie rc ia d la ją ce  m sś l i  ludu.

Oto l ia p rzyk ład  p oe tyck i  sk ro i  b is ior 
ji Estów —  w  o d czu w a n iu  tiiezna 
nych p o e to w  Judu iw o r c o w  epopc; 
„  Kales ipoeg  a “ ;

„O/o w lesie uk ry te  p om ięd zy
d rzew a m i  

p o m ię d zy  drzew am i w c ien i l i  krzew, 
p o d  o lc h  ża łobnym  b a ld a ch im em ,  
p o d  brzóz  osłoną sm utną , 
siedem m o g i ln y c h  leży k u rh a n ów ,  
siedem loży  z n u h a .
Jedno  loże pow sta ło  z n ie d o l i . 
d rug ie  p od  ja r z m e m  n iew oli ,  
trzec ie  w śród  w a lk  zac ię tych , 
czw arte  w m ęk a ch  y iodu,  
p i ą te  id nędzy żywota, 
szóste z d ż u m y  śm ierte lne j ,  
siódm e wśród  zabó jczych  choroh .  
O to  estońska p rzesz łość " .
T e  smutna, p rzesz łość  p rze trw a ł  

naród eslońsKi w ierny tra d yc jo m  o j ­
ców' p rzy  w łasn ych  bogach  i w p o ­
czuciu  w łasne j  w yższośc i  nad n a ro d a ­
m i sąsieuni( mi. U w a ża ł  się za naród, 
y y r ó ż n io m  przez  tw órcę . Zaszczy ! 

len os iągn ą ł a r  jęk i w łasnym  p r z y m io  
tom. O to  k iedy  Wanai.sa (siary o j c i e c 1, 
bóg  n a jw y żs zy  w  pan teon ie  osłoń 
»k im , zechc ia ł  nadać im iona  s tw orzo  
nym  przez  s ieb ie  narodom , E s low ie  
p rzyb y l i  na jego  w e zw a n ie  p ierwsi.  
W ana isa  za m ie r za ł  od c zy ta ć  im iona  
r d źw ięk ó w ,  w y d a w a n y c h  p rzez  g o ­
tującą się wodę.

„ W a n a is a  p r z y g o to w a ł  d o ś w ia d ­
czen ie  od  w czesn ego  ranka. gd vz  mu

sial z a d ow o ln ie  w ie lk ie  m n ós tw o  n a ­
rodów . (idy d rw a  m ocn o  się r o zp a l i ­
ły. p rzysuną ł 011 t ró jn óg  i p o b a w i ł  na 
m m  k oc io ł  ta jem n iczą  wrodą. \ f e  
zdąży ł  jco/.eze tego uczynić, gdy nad 
szedł lud od w ażn y ,  zw inn y , r o z t r o p ­
ny. N o  w sta liśc ie  wcześn ie , r z ek ł  Wn 
laisa, ja k że  m am  was zadowmłnić, kip 

dy k oc io ł  jeszcze się nie go tu je?  N ic  
chcę was jednak  za t r z y m y w a ć .  N a z ­
wę w ięc  w as  m o im  n a jp ic rw szyn i lu ­
dem f m ój w łasny  języ k n iech będzie  
waszym  języ’k ie m ‘ W  ten sposób na 
ród estoński dostąp i!  zaszczytu  zosta 
m a  p ie rw s zym  (ces =  przed , c simene 
-—- p ie rw szy )  narodem  Wranais \. m ó ­
w ien ia  jego  ję zyk iem  i - w o ln y m  się 
stal od  w sze lk ich  cech szczegó lnych , 
k tóre  ws trę lnem i się sta ły  bogu. a hi 
d z io m  były na je ię ższem  b rzm ien iem . 
P o  o trzym an iu  n a jw y żs zego  hemoru 
L ś to w ie  udali się do  d o m u “ .

W  len sposób m ó w i  o Es lach  sa 
ga o pochodzen iu  Świata. VV pieśni lej. 
sp isanej pod  kon iec  X l \  w ieku  prze 
c h o w a ły  się ślady p rastare j n iechęc i 
do zb ro jn ego  na jeźdźcy  N iem ca  P r z y  
taczam y tli len, bądź co bądź. c iek a ­
wy' ustęp:

. .Lecz  zam ilczeć  nie m ogę  tnó 
w i poeta —  o nii k tó rych  spóźn ionych  
narodach , k tóre  d z ięk i  temu rozgn ie  
wrnły Wanais-ę. Już się m ia ło  ku 7 i 
c h o d o w i  i W an a isa  c ieszy ł  się, że m i ­
nął p racow  iły  dz ień ; n ie n ad c l io o/ ’ 
ły' ju ż  w ię c e j  n ow e  ludy, w ię c  W an a -  
isa zaczą ł  już gasić  og ień ; g d v  naraz 
eh liźy ł s ię naród  n a dm ie rn ie  dosto j 
n v  z cudnem i w łosam i i maka na g ło ­

P o  fx>witaniu gośc ie  udali się na śnią 
danie, a p o  śn iadam u au tokarem  do 
M orsk iego  Oka. O lb r zy m ie  m asy  śn ie ­
gu, jak ie  spadły w os ia tn ieh  dniach, 
zm usiły  wyc ieczk i-  do pow ro tu . P o  o- 
b ied zk  gośc ie  irdaii się do d w o rk u  p. 
P rezyden ta  Bzcc/y pospo lite j ,  k ló ry  
zapros ił  ich  na lim batkę. Pan P r e z y ­
dent rozm awuał bard/o serdeczn ie  / 
gośćm i, w śród  k tó rych  by ło  kuka o 
sób. znanych  11111 r. 1 zasuw je g o  p o b y ­
tu w  Es lon j i .  P o  herbac ie  od jeżdża ją  
cą wyeitH-zkę żegnała  orkie.sira B pu-1 
ki, s trze lców  p od ha lańsk ich  h y m n a ­
m i n a ro d o w e m i po lsk im  i estońsk im  
o raz  m arszem  podha lańsk im . P o  sp o ­
życiu  w iecze rzy  i po  ko lcach  w y k o ­
n a n y m  p rzez  gó ra l i  g o i c i e  odjectia.u 
poc iąg iem  w ie c zo rn ym  do W arszaw

Estońskie odznaczenia.
W A R S Z A W A .  (P a ł ) .  M in is te r  p r z e ­

mysłu  i handlu  Zarzycki przyąął p o s ­
ła estońsk iego  Pustę, k lóry  w rę c zy )  
lfihnst-rowi odznakę  o rderu  Orła es­
tońsk iego  i k lasy  z w ie łk ą  wstęgą. T e  
sam e cniznaki o t r z y m a ł  w icem in is ter  
Doleżal, pozato in  dr. Sokołowski o- 
tr/ym ał k r z y ż  k o m an dorsk i  z gw ia zd ą

est ja s k ie go .o rderu  
W ańków ucz  o raz  dr 
k om a n dorsk i  tegoż

zaś nacze ln ik  
Kosiński — • k r j j  i
orderu.

Ustawa pizeclwpo2arowa 
w komisji administracyjnej 

Sejmu.
W A R S Z A W A . (P a t). K om isja adm inistra­

cyjna Sejmu przyj\*ta na dzisiejszein posie­
dzeniu w 3-m czytaniu p ro jek t ustawy o fil 
macii i ich wyśw ietlaniu. Naslypnie kom isja 
wysłuchała referatu  posła Rzóski o  pro jekcie 
ustawy p rzeciw pożarow ej. Referent ogranic/y! 
sii; ty lko do wskazania tych postanow ień u - 
lawy, k tóre jego  zdaniem w jm aga ją  popra­
wek: i i j co do strony technicznej o rgan izacj i 
pożarn iczych : w y jec ie  straży zaw odow ych  / 
pod kon tro li zw iązku  straży pożarnych  z uwa 
gi na to, że straże pożarne n ie posiadają lu  
1-ukteru stowarzyszeń; b, zm niejszen ie św iad­
czeń sam orządów , szczególn ie co do przym u 
sow-ego ubez.pieczenia strażników , odp ow ie ­
dzialności praw nej za wypadk i przy akcji ra ­
tow niczej i odpow iedzia lności finansow ej za 
uszkodzenie m ien ia; c) co do zm niejszenia 
ciężarów zaK ładów  i tow arzystw  ubezpiecze­
n iow ych  na ceie pożarn ictw a w kierunku roz 
różn ien ia aysokośc i św iadczeń tow arzystw  
prywatnych 1 publicznych, ze względu na n ie­
równość opodatkowania. W  szczególności re­
ferent uważa, że t-wa pryw atne m ogłyby o.p 
taeać n a jw y że j ł— 2°/o składek brutto.

Mułeum T . K o ś c iu s z k i  
w Solurze.

AYAR.SZAW A. (Pat). '/. in ic ja tyw y  poselst­
wa R, i1 w Bernie i w prozum ienm  7. w ła ­
dzam i kantonu Solury w S zw .ijcarji, powstać 
ma w dom u, w k tórym  m ieszkał i umarł 
Kościuszko M uzeum jego  im ienia.

Kom itet B udow y Muzeum T. Kościuszki 
ztyractr sic z gorącym  apelem  do wszystkich 
k tórzy posiadają  jak iek o lw iek  pam iątki ;m 
Kościuszce i p rzedm ioty, pozosia jącc  w  zw iąz 
ku z je g o  epoką, o łaskawe dary i depozyty, 
k tóre nadsyłać należy pod adresem  T o  w. Szr 
rżen ia Sztuki P o lsk ie j w.,ród obcych (\Vfi.- 
jizaw a, Chm ielna 17 111. 5) C o n se ilh r  d ‘Etat 
Dbrechl P res id tn l du G ouven icm ent Solcu- 
rois. a Soteure (Suissel.

Dodateh „Beri. Tageoiatt" 
poświęcony Polsce.

B E R L IN . ( P o l j. W yd an ie  sobotn ie ..Ber 
lim-r Tagcb la ti zaw iera  dodatek literack i 
pośw ięcony Polsce. W' dodatku zam ieszczono 
szereg artyku łów  au torów  poiskich, m. Lpł 
szk ic pod tyt. „Żerom sk i i R evn ion t“ , dale, 
artyku f uacz. redaktora  Pionu T. Św ięcick ie 
go: „100 lat —  p rzek ró j przez literaturę pot 
ską", o raz szkic, literack i .1. Kaden Ban 
d row sk iego  pod Łyt.: „J ó ze f Piłsudski prr.j- 
wódrn narodu polsk iego1'

Teatr muzyczny „LUTNIA"
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b i l i

a z I D Z I
Z n iżk i w a żn e .

J u t r e o godz. 4 pp.
„N I T 0 U C H E“

c e n y  z ni żo ne .

cc

wic. w  ]istit j  od z ieży ,  z rob ion e j  ze 
szmat ca łego  św iata. W an a isa  n-;e 
c l ię ln i f  s|Ki ji zał p rzez  ram ię  i r/clił: 
„A h a !  s tro je  czas z a b ra ły 1 R o zd a m  
cha jc ie  i p o d tr z ym a jc ie  sami og ień . '  
U dręczona  o g m e m  w oda  n a jp ie rw  
zaczęła p iszczeć  ża łośn ie  ..Deu!s< li. 
p f-itsoh!" a po tem  zaw rza ła  i ia sy -  

fftzała g łośno . ...Sałćsfi tnaksa! Saksa 
m aksa !" .  (--+-. M ak  -a po estońska uzna 
cza płac. a sabsa jesl (/siiową sin- 
wa saksłane N iem iec  — ).

Dołirze, rzek ł W ana isa ;  dos le- 
rgo !  Pos łysze l iśc ie  swe im ię, je/\k i 
.za jęc ie ; r o zg ła s za jc ie  o sobie po c a ł e j  

z i tm i  i p yszn i jc ie  się sobą".

B o go w ie  estońscy p r z e b y w a ją  11 1 
z iem i e.słońskiej. Sagi w y m ie n ia ją  naj 
ćzęścic j gó rę  Taitva  i jej o ko l ic e  jako 
O lim p  estoński. Góra ta znajduje, się 
w pob liżu  1 'o rpatu  —- d la tego  leż ot 
i/ ym a ł cni n a zw ę  Tartu .

(Cykl sag o s tworzen iu  św iata i o 
z o rgan izow an iu  ha n im  życ ia  zaw.e- 
1 1  w sobie  w ie lk ie  um iłowaiiu- [Kiezji 
i r o d z im e j  p rzy rod y ,  które- to uczucia 
są ch a rak te rys tyczn e  dla tw órczośc i  
lu d ow e j  Estów . Cześ' dla rzek i ś w ię ­
tej W o o  (w y p ły w a ją c e j  z p ła sk ow zgó  
rza O tep iia j  i ro.snącycli wjiobłiż.u n iej 
lasów  p rze trw a ła  w  ca łe j  sw e j  w ybu  
chow ej sile do p o łow y  w ieku  X V I I .  
O fo. gd y  w roku 1(540 w łaśc ic ie l  pew 
nego m a ją tku  zb u d ow a ł  nad lą rzeką 
m łyn  w od n y ,  a w  rok  j>ołem p rzy s z ­
ła n iepogoda . Okoliczni m ieszkańcy  
spalili m łyn.

O p ieku nem  i nauczyc ie lem  pie* 
u ia rzy  Estów . jak  p oda ją  sagi, jest bu

W IE C  1 EKSCESY A N T Y PO LSK IE  W  
K O W N IE .

„Dzień Kowieński z dnia 21 b. m. podaje 
uastepująey opis wypadków w Kownie w- du. 
20 b. m.

20 lutego o go<Iz. !l wieez. w- wielkiej auli 
uniwersytetu W . W . odbyt sie wiec studen 
*ów, zwołany przez komitet wykonawczy 
związku litewskich organ izacji akadem ie- 
Kich na znak protestu przeciwko aresztom  
Litwinów w Wileńszczyźnie.

Na wiec przybyło około ÓOIt studentów 
przeważnie zorganizowaDjeh korporantów. 
Przeinnwiająey na wiecu studenci w gwałtów  
uej formie występowali przeciwko ostatnim 
wypadkom w Wileńszczyźnie ! żądali repre 
syj przeciwko Polakom w  Litwie. W  wy ni 
ku wiecu przy jęto szereg rezolucyj, domaga 
jąeyeb się zamknięcia szkól polskich w Lit 
ivle, przerwania subsydjów szkolnictwu poi 
(kieuui i t. d.

AYiee zakończył się o godz. 11 wieez. O- < 
ąuszezająey ginach uniwersytetu studenci za 
ezęli się gromadzić na rogu ul. lAIieklewicza i 
Duonelaitisa. Następnie grupy studentów w 
liczbie ok. kilkuset osób, śpiewająe pieśni 
patriotyczne, ruszył; ul. Mickiewicza na \L 
AYolności w  kierunku Starego Miasta. P rze ­
chodząc mimo księgarni polskiej „Stellu" 
z tłumu rzucono kilka pocisków, tłukąc jed 
ną z górnyeh szyb witryny księgarni. W dal 
szym eiągu skierował się tłum ku cukierni 
p. A. Perkowskiego. Niebawem  zaczęto ‘-i, 
kać kamieniami do szyb cukierni. Pozaiem  
zrobiono użytek z kijów, tłukąc szyby w 
drzwiach wejściowych. Kilka osób chwyciło 
znajdujący się wpobliżu na bulwarze ciężki 
żelazny kosz na śmiecie i cisnęło nim w  wie! 
ką szybę witryny. Kosz wpadł poprzez szybę 
wewnątrz, tłukąc nadto marmurowy bial 
stolika. Kilkanaście osób z tłumu wtargnęło 
do cukierni i wszczęło awanturę.

N 'jpad na cukiernię wywołał popłoch 
wśród licznie zgromadzonej publiczności, któ 
ra w pośpiechu zaczęła opuszczać lokal.

Od cukierni Perkowskiego grupy studen 
tów lnicami 1H lutego i Duonemltisa ruszy 
ty ku gmachowi S-ki „Omega" przy ul. O- 
rzeszkowej 12, gdzie mieszczą się instytucje 
t-wa „Pochodni" refrakcjo pism polskich 
..Dnia K ow ." i „Cnaty Rodzinnej", Zjedn. 
studentów Polaków  U W .  i in. Wznosząc 
wrogie okrzyki, tłum zatrzymał się. Zaczęto 
rzucać do okien gmachu wielkie odłamki 
płyt cementowych dla brukowania chodni­
ków.

Jeuen z pocisków, rzucouyeh do górne­
go piętra, potłukł szybę w lokalu redakcji 
„linia Kowieńskiego". Najbardziej ueierpia) 
lokal „Chały Rodzinnej".

Po północy w  Aleksoeie w aptece i mirsz 
kanin prow. P. Miknlieza wythiezono .'! szy 
by.

„ L I I  Tl W OS AID  AS'" W O B E C  DEM ON  
STRACA .1 ANTYPO LSK ICH .

W  związku z demonstracjami untypol 
Jiicini w Kownie, „L. Aida-' • wypowiada  
piuje następujące; „W iadom ości o aresz 

iaeh i.ltwinów w  Litwie Okupowanej mocno 
poruszyły Litwinów w  Litw ie Niepodleg­
łej. Jest to rzecz zrozumiała i uzasadniona. 
Żaden jednak poważny i kulturalny Idte in 
lie może nawet pouiślee o tukiem reagowa­

niu na prześladowania okupantów, jakie nr 
■ tąplło 20 lutego (wybicie szyb w  po lskii’- 
zakladacb w Kownie). Każdy kulturalny i.ii 
win —, pntrjotu ruin Mmi sie ze wstydu, gdj 
usłyszy o takich ckseesacli poniżających mi;' 
no Litwina. Litw ini czuju kię dostateczni'.: 
silni, by reagować innemi sposobami. Rząd 
litewski zna drogi obrony praw Litwinów w 
Okupowanej Litwie. Żaden Litwin nie ma 
prawa wątpić w celowość tyeh kroków rzą 
du litewskiego. Od młodzieży litewskiej kra, 
wymaga rozsądnej stanowczości, a nic czy­
nów, klorc możua kwalifikować tylko, jalu) 
prze*jawy eiiuliganerji". (Y ilb i)

(ii.O-S I.ITEAY.sKl O PO fiO ZU M lE N H  .

„A. B. kow ieńskie w- arl. p. t. ..Dojru i 
te najbliższe, gadan ie  I.itw-y, Czas porozum ieć 
się z 1 'olską" —  pisze 111 in.:

- -Pakt, l-tóryby stanow i! p ierwszą próbę 
zbliżenia 7  Polską, w in ienby nosić charakter 
zb liżony do zawartego n iedawno paKtu polsko 
niem ieckiego. B yłoby dla L itw y  nader p ożą ­
dane, by podobno.e-pakly gwarantu jące n ie ­
podległość i całkow itą neutralność, zawarty 
rów nież Łotw a, Estonja i F in landja z Polską, 
N iem cam i i Rosją. Jeszcze korzystn iejszem  
byłoby uprzednie zawarcie przez państwa bat 
lyek ie  ścisłego wszechstronnego zw iązku, k tó­
ry, już juko całość, zawarłby jeden wspólny 
pakt przyjaźn i z m ocarstwam i, gwaranhtj-p- 
n iepodległość i neutralność Nadbattyk:
Za Inn , że nadszedł ju ż  cza-, jak iegobądź p o ­
rozum ienia z 1'olską, przem aw ia oko liezrość, 
że sytuacja, istniejąca na gran icy polsko - l i­
tewskiej staje się, coraz bardzie j n iem ożliw a 
do zniesienia ze względu lia wym agania mi.- 
dzynarodow ych stosunków gospodarczyeli. 
gdyż stoi na przeszkodzie kom unikacji, trans­
portow i, handlow i i t. d. |A\'ilbt).

P O N O W N A  G R ZY W N A  „M EM ELER  
D AM PFBOOT .

Redaktor od ))ow iedzia lny Meinelor Dtunp- 
Ib oo t" ponow n ie ukarany zostai grzyw n ą 0 
ty i. i i ló w  za um ieszczenie pod judza jącego ar- 
tyikutu. Grzywna została zapłacona.

ta

sKi p i iśu in rz  Wniu-tiniitie. Frźtybrann 
/;iś córk:t je g o  Juhi jest uosob ien iem  
poez ji. W n n e im i in e  i je go  Juta „obda  
rza ja z iem sk ich  p ieśn ia rzy  natchnie 
ttiein Iwórc zem  i prz.etl o c zy  ic li du 
szy .sp row adza  ją z.amierzciifa przesz 
ł< śe “  dla pokr/t-pienia sen nękanych  
m ewo !; }  Estów . C iekaw e  s;j d z ie je  spot 
kania W a n em u in a  i je g o  Juty. Zaw a : 
ta ją  one gh;hokij m yśl - b o d a jże  syiu 
fo l i i  z i i e  znaczen ie  p oez j i  d.la Estóv  

(Wo starzec, W en em u in e .  postus/- 
tly r o zk a zom  sw ego  o |( a W anaisa . 
zszedł z ineba na z iem ię  aby  —  jak  
kazał o jc iec  ..zm ieszać się z, c ó ra ­
mi le j  z iem i, by s tw o rzyć  s ilny  ród 
lu d zk i "  Starzec szukał żony i m iłości, 
lecz je g o  s iw e  w łosy  odstraszały. —  
Żadna nie p r zy ję ła  je g o  serca. W le d y  
znalazł w  traw ie  n o w on a ro d zo n e  dzu 
c ię 1 w z ią ł  je na w ych ow a n ie .

Dziecn to nazw an e  Julą w yros ła  
na p rzep iękn e  uosob ien ie  p oez j i  i do 
dziś zam ii  Sż.ku (« je z io ro  Endła.

Jłybak z E rlen iend ii .  sędziwy Ja 
kób. k lóry żyt u ub sluli ciii i k tóry  
podał zb ie ra c zom  pieśni estofe-kieh 
w ie le  J irzep ięknych sag. w  len sjiosób 
śp iewa  «  lwórezo.ści p oe ty ck ie j  

„ Użycz  m i  ha r fy .  W anew idn ie ,  
baśń cudna t łoczy  serce m o je ,  
ze skarbca  czasów daw nych  
zaczer/mąć p ragnę  treść do śpiewa  
Z b u d źc ie  się g losy os iw iałe j p rz e -

s Jości,
poruszc ie  słowa ta je m n icy  pełne,
0 na j lepszych  Czasach głoszące
1 n a jp iękn ie jszych  dni krasie  
P r z y h ą d i  coco  m ądrego  p ieśn ia rza ,

i 1 Poii 1 ie m
D Z IK  P O G R Y Z Ł  M A T K Ę  I SYN A . W

c/.„sie polow aniu  w O raw czyku  koło  Skute­
go (w o j. lw ow sk ie j ̂ zw ierzę  zostało podstrze- 
lonc p rzez jednego z ga jow ych  śrutem 7. 

lu z ji m yśliw sk ie j. G on iąc ’ przed sieb ie ran io­
ny dzik wpadł do wsi, gdzie  p og ryzł zna jdo 
jącą się w  tym ć/asie na ulicy Fedusię Ben- 
dziai. Na k rzyk  m aiki w yb ieg ł z m ieszka 
nia je j 10-lelni *yn iwan. D zik  w ów czas 
rzubił się na dziecko i b y łby  je  nrcetiybtiie 
i-ozszarpai, gdyby nie |m>iiioc w ieśniaków , 
k tórzy  dotlili drągam i /.ranione zw ierze.

RZEC ZY AY INCENTEG O  H T I O w  l>. 
posła na sejm  za ją i w je go  m ieszkaniu w 
AA ierzcho.s law icarlf kom orn ik  sądu okręgo  
w ego  «■ 'I irn ow ic  P on iew aż jt-dnak o p isa ­
ne p rzedm ioty stanow ią jak  się okazało, 
w łasność n ie AYilosa, a jego  córki, został'- 
one wyłączone decyzją  sądu z pod za jęcia

—  B IT W A  D W Ó C H  B A N D  C YG A Ń S K IC H  
m iała m iejsce pod Ceee na W ęgrzech . \V 
użyciu zna lazły  się topory  i noże. AA’ re zu l­
tacie jedna osoba została zabita, a dw ie  ciez 
ko ranne. Bylob;- z pewnością w ięcej o lia r  
gdyby nic in terw encja  polic ji, która cygan 
ską w o jnę zlikw idow a ła .

—  10 STARU SZEK  Z G l.N Ę tD  W  O G NIU  
podcaz.s pożaru domu starców  w R ro o k v i!l-  
stanie PensytH anji. 1’ oż.ar wĄ-buchl nagle i 
rozszerza ł .sie 7 gu a itow n ą  s/.yhkośpią-ia p> 
u ieważ „ lo k a to rk i"  iiyły przewaćkiie ldom ne 
(w dow y po weteranach z cz.usów am en  kań 
sk ie j w o jn y  dom ow ej) i n ie mogty same m y­
śleć o ratunku (w łaśc iw ie  m ogły ty lko  111}  s 
leć) —  spłonęły żywcem .

—  F A L A  MROZÓAA* po Ameryce. N iem ­
czech i V ęgrze r li naw iedziła  sko lc  rtulgar|e 
A\’i T im o w ie  zanotow ano :eY’ pon iżej zer-i. 
AA całym  kraju  przeszły burze śniegowe, po 
w odu jąc p rzerw an ie  kom un ikacji i t. d.

—  W  W A R S Z A W IE  na dzień I stycznia 
i), r było  11.040 zarejestrow anych  sam ocho­
dów. AA’ len i: -I.ElS pryw atnych  o sob ow ym , 
0.201 d orożek  sainoeliodow-yely 140 aulobu 
sów 1.001 eiężarnw ycli, t.022 m otocyk li i 
190 specja lnych  ( o z k iedy w  zw iązku z ogól 
ną sytuacją zn kezna część, maszyn stoi !>fci 
użytku: albo w yco fana z ruchu lub też w 
rem oncie. a.

D o nabycia  w  p ierw saoraędnych  
m agazynach  galantcrTinTck.

Fałszywy alarm pożarowy 
,,Czasu“.

AA’ n -rze „C zasu " T. dnia 9 1). ni. zaular 
m owana została opin ju publiczna artykut.-m 
p. t. „E olska  p łon ie j", w  k tórym  na poos iaw ie  
danych statystycznych za lata 192K— 1990 
przedstaw iono grozę  k lęsk i p ożarow ej, na 
w ied za jące j rok roczn ie  Poiskę i ob liczono, 
że ponad 100 m iljon ów ffd . m ajątku n arodo­
wego idzie  m roczn ie  z dymem.

Zakończono artyku f tw ierdzen iem  że 
straty pogoi zeiowe są zatrważające i że gd\ 
byśmy posiadali dane statystyczne za lata 
ostatnie, obraz ten byłby jeszcze bardziej 
zatrważający. ,

Ten  alarm , m ogący rzeczyw iśc ie  zanie 
op in ję  publiczną, jest na szczęście 
spóźn iony a m ierzon y d zis ie jszym  
rzeczy okazu je  się zupełnie fnlszy-

poko ić 
mocno 
■stanem 
wy

Od r. 19.10 zarów no liczim  |K>żarow i pto 
iiących nieruclioiności, jako też zw łaszcza sn- 
111:1 szkód pogor/elow ycn ,. bardzo  pow ażn ie 
się zm n ie jszyły . AA’ ystąrczy wskazać na takt 
że szkody p ogorze low e w płonących lu id ' 11 
kach w o jew ód ztw  środkow ych  wschodnio): 
i połudn iowych , ktńri w edług .Ą.zasn w 
19.10 r. w ynos iły  praw ic 57 m il jonów zł. —  
obecnie t. j. w  r. 10,11 w yn ios ły  ju ż ty lko  
23 milj. zt. czy li spadły pon iże j połow y ó\v- 
cezs) ej wysokości. Podobne ob jaw y  poprą 
wy stw ierdzić  leż m ożna w w ojew ództw iich  
zachodnich.

SIEEDA WAKSZAWSIUL
AVARSZA\A; .' (P a t). Londyn  27,07 —

27,08 — 27,22 26,94. N ow y  York  —  nie
notowany. N o w y  Y o rk  kabel 5 33 i pól —- 
6,16 —  5,11. P a ryż  34,94 —  15,03 —  34,85. 
Praga 21,98 —  22,03 —  21,93. Szw ajcarja  
*71,41 —  171,84 —  170.98. B  rlin  w  obrotach 
n ieofic ja lnych  210,70.

D olar w  obrotach prywatnych 5,33.
Rubei 4,68 (5-ki) —  4,71 (10-ki).

spiesz do  nas z je z io ra  Endła.
Z b y t  d ługo  w zw ierc iad le  s reb rn em  
włosy twe czeszesz jedwabiste. 
P o m ó ż c ie  m i  o d tw o rz y ć  szare c ienie, 
od m a low a ć  daw no zagasłe lica, 
m ężn y ch  ry ce rzy  i  p o tężn y ch  w ró ­

żów
i czyny  w yśpiew ać Ka lew a * * )

synów

K o n s e rw a tyw n y  zm ys ł  ludu eston
skiei ;o. c ze rp ią cego  m oc  trw an ia  w
n iew o l i  z w łasne j  przeszłości, zw ró c i ł  
uw agę  badacza kultury estońsk ie j  
L eop o ld a  von Sclirodera . k tó ry  też w  
roku  1888 w  p ra c y  sw e j um ieśc ił  zna 
m ieniu : s łow a ; „ T e n  u p o rc zy w y ,  muc 
ny k o n s e rw a ty w n y  zm ysł, k tó ry  a\ 
św iętości z a ch ow u je  spadek o j c ó w  i 
przektt/uje go  w iern ie  dalszy 111 p o k o ­
leniom. ma w  sobie za robek  gw aran  
c-ji spoko jnego ,  s ta łego i p om yś ln ego  
ro zw o ju  ludu estońsk iego  w przysz  
łości. W ie rn ie  tn ^a jąc  p r z y  św ię tym  
spadku p r z o d k ó w  swych , naród  estoń 
ski na j lep ie j  i na jsku teczn ie j  os iągn ie  
sw ó j udz ia ł w  p racy  ku ltu ra lne j nad 
przyszłości: ! ' .

Życ ie  jedn ak  b y ło  b a rd z ie j  ho jne 
i da ło  E s lo m  n iepod leg łość , za k tó rą  
tęskni p ra w ie  każdy śvier*z ludo 
Wy,cli *ag  estoiiskieh.

W łnd .

* ) Sagi Estońskie —- K azim iera  Zawlsto- 
w icz. P raca  w ykorzystana do tego fe lje tonu

**)> K alew a —  to k ra j skał gdzie  za 
mies-zk-iwał W anaisa z synami.
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oraz w biurach podróży.

Rady gromadzkie w woj, wiłenskiem.

GLOS Z PROWINCJI

Chleba naszego powszedniego 
dajcie nam dzisiaj.

\Y z w iązk u z zeb ran iem  p rzeds ta ­
w ic ie l i  w i leńsk ich  o rg a n iza c y j  kultu 
ram yc li .  zw o ła n ych  przez Z w ią ze k  
L i t e ra łó w  dn. 19 h. m. w  . .prawie z o r ­
ga n izow an ia  z jazdu  d z ia ła czy  spolecz 
uych czterech  w schodn ich  w o je  
w ód z tw  nasuwają  się re t leks je  i 
m v  iii. k to rem :  na leża łaby  i|py podz ie  
lii się z o gó łem  spolecz. nstwa p racow  
nik spo łeczny  p row in c j i ,  bo  wszak  o 
p ro w in c ję  chodz i  i p om oc  d la  niej.

Na  pos iedzen iu  p o n i 'd z ia łk o w e m  
za ry s o w a ły  się d w a  prądy  s łyszało się 
d w a  rod za je  g łosów , które nie znal../ 
ły  łączących  je ze sadzą punk tów  s ty­
cznych .

A rtyśc i  —  l iterac i stanęli w p r a w ­
d z ie  na sh.s^neiu, a le  sp raw ia ją cem  
p ro w in c j i  w ie lk i  zaw ód , stanowisku, 
że  na leży  z o rg a n izo w a ć  z ja zd  działa 
czy  „połe-c/nvch czterech  w o jew ó d z tw  
jak  ró w n ie ż  u ruc iiom ie  ewentua lną  
cen tra lną  p laców kę , p o d  kątem  w id z *  
m a po trzeb  ku ltu ra lno-artys tycznych  
. {odczytów , kon cer tów ,  w ys taw  i t. p.i 
— natom iast p rzeds taw ic ie le  o rgan ; 
zact j spo łecznych  spodz iew a l i  się cze  
goś w ię c e j  —1 sk oo rd yn ow an ia  całe j 
p racy  społeczne j p ro w in c j i  w  jedne j  
cen tra ln e j  instytucji.

B ezsp rzeczn a  s tanow isko  Z w ią z ­
ku L ite ra tów  jest rac jona lne ,  jeże l i  
ch o d z i  o  zas ięg  kom p eten c j i  Z rze s ze ­
n ie  ar tys tyczne ,  ludzie  d o b re j  w7o l i  da 
ją p ro w in c j i  w  Promie ak c j i  kultura'' 
no -a rty .dyczne j  ba rd zo  w ie le ,  da ją  to 
c o  na leży  do zakresu ich pracy. L ecz  
ży c ie  żąda czegoś w ięce j ,  w o ła  o  sze­
roko  zak ro jon ą  akc ję  cen tra l izac j i  ca 
le g o  życ ia  ku ltu ra ln o -ośw ia tow ego  w  
na jszerszem  tego s łowa znaczeniu.

N ie  d z iw im y  się, że zrzeszen ie  sto 
warzy  zeń uŁcraeko-artys tycznych  w 
"W i lm e p rzez  skrom ność  i ob aw ę  aby 
nie  w e jść  w k o l iz ję  z o rg a n iza c ja m i 
społecznemu, nic chce brać na sw o je  
ba rk i  tego rodza ju  pracy, a le  należy  
w z iąć  pod  u w agę  i od czu ć  n a jba rd z ie j  
pa lące  p o tr zeb y  p ro w in c j i .  P ro w in c ja  
-łaknie s trawy, k tóra  u m oż l iw i łab y  je j  
ż y c ie  na codz ien , —  dała m ożność  isl- 
niciuia i r o z w i ja n ia  się, —  a d o b rzy  In 
dzie. k tó rzy  p ie rw ; w yc zu l i  g łód  p r o ­
w in c j i  tw ie rd zą  ze ro zp o rzą d za ją  ty I 
ko  deserem, — : cucą dać je j  (wpraw  
d z ie  w sposoń z o rg a n izo w a n y )  ty lko  
-ciastku i inne s łodycze. A  p row in c ja  
w o ła  ,,-niy jesteśmy g łodn i,  m y  ch ce ­
m y  chleba*'

N ie  u jm u ję  tu w artośc i  prapy arty 
s lyczno-ku ltura tne j.  n ie m yślę , że te 
v ciastka i s ło d yc ze11 to cos zbędnego  
w  dob ie  obecnej, ty lk o  że sk ładow e 
częśc i  tego  pożywńenia  p o w in n y  wejśi 
in te g ra ln ie  w  skład codz ien nych  zw7yk 
ły ch  potraw7 bo  te sk ładn ik i są b a r ­
d zo  pożyw no , są pods taw ą  życ ia  kul 
tura lnego

N ie  w y o b ra ża m y  sobie życ ia  kul 
lu ra in ego  bez  p iękna  P iękno  jest kun 
Wą d la  dobra  i p raw dy .  A ie  o ile chce 
•fey, żeby  ono b y ło  osnow ą, nic możi 
m y  go oddz ie lać , e l im in o w ać ,  —  w ó w  
czas będą  to ty lk o  poszczególne- ocz 
ka, nic po łączone  ze  sobą, k tóre  
gdzieś k iedyś  zagub ią  się w  b łotku  c > 
dz iennego  życia .

W p raw 7dzie  l i terac i i a rtyśc i tw ie i 
dzą  że chodz i  tu g łów n ie  o  s traw ę dla 
d z ia ła czy  spo łecznych  „ lu d z i  n iezna ­
nych 7, -—  a j (. b io rą c  całą rzecz  rea ln ie  
cz3 d z ia łacz  społeczny m oże  sp ok o j  
łle 1 z k o rzyśc ią  n apaw ać  się p ięk n em  

Kdv dooko ła  panu je  głód, a on upada 
z c znużen ia  w  codz iennem  z d o b y w a ­
niu na jczęśc ie j  nam iaslkóyy p o ż y w ię  
* ’ dla szerok ich  mas.

*5  pom in ą  m i się w  lem  m ie js  
'£"wien m u zyk , który7 zasnął w  tćatł 

e na o perze  w a gn e row sk ie j ,  ho by ł  

n n ( t Z ° n'  1 hdodny N ie  w ystarcza  
ne ,u,‘ ie p iękna  i chęć b ran ia  go  pet 

1 garśc iam i. — - trzeba ku leniu

0 1 ^ arunki
’ ■ P ew n ego  m ó w c y  na pos iedzę

.śliin\S arZa‘ii!r3 nas> że m y  P o la c y  m v  
m *  ,VVczoraj  i ju trze , n ie  tw o r z y  
 ‘ , Zl.siilj< —  o ty le  m a iu rac ję.

aby  o d ra zo  ^ aTnaSU ^  ^  t e g ^

■ym pado le  £ 7  r a j  “ a

nrcvs-ma le8 °  b idz ie  z lego  padołu
ll T Z l  l Chlob P ow szed n i  na dzisiaj 
m '  °  k r o le w s lw o  B oże  na zic

r » r z e iHa j 'r a W d ę c z e n ‘  ̂ r ca lnem, .,
P1' ; . .  pumoM 

^5 unia dz is ie jszego .

P r z y  sposobności zaznaczę , że nie 
d z iw ię  się wcale , że na zebran iu  Zw. 
L ite ra tów  d o m in o w a ła  absencja  przed  
staw.icieti o rg a n iza c y j  ku ltura lno-oś 
w ia lo w y c h  W i ln a ;  nie by l i  oni zain 
te resow an i b l iż e j  sprawa, p ro w in c j i  
gdyż  g łodn ego  n igdy  nie zrozum ie  
cz łow iek  syty  Centra le  s tosunkow e 
op ływ a j; ;  w dostatkach.

W ra c a ją c  do po trzeb  p ro w in e j '  
tw ierdzę , że dz ia łacz  spo łeczny  jako  
c z łow iek  p ie rw o tn y  musi wszystko 
zdobyw ać ;sam , zaczyn a jąc  od na jbar  
dz ie j  p r y m i ty w n y c h  po trzeb  kultura l 
ny7ch / tą różn icą , ze c z ło w iek  p ier  
w o tn y  m iai natura lne boga c tw a  przy  
rody —  my' jaś nic nie m a m y  op rócz  
paru rąk  i g ło w y  —  w ię c  trzeba szpe 
rać  po zakam arkach  boga tszych  li 
dzi, p ra w ie  żebrać, o rgan iza cy jn ie  zaś 
k ie row ać  się poom acku . in tu ic ją  ty t­
ko, a często, jak już zaznaczy łem , da- 
cać za p o ży w ien ie  s m o g a ly  kultury 
Taka  praca to szarpan ina  b iednego 
konia, k tóry musi c iągnąć  zbyt w ie l  
ki c ię ża r  sk łada jący  się z surowc.i 
wówczas , gdy m ó g łb y -w ie ź ć  d la  okre  
s łonego celu obrob iony  m uter ja ł  w 
/.nac/nie m n ie js ze j  ilości. T a k a  pra 
ca to szereg  n ie sk oo rd yn ow a n ych  wy­
siłków, p oszczegó ln ych  ogn iw , n iezłą  
czonych  ze sobą.

P o w in n y  p om óc  w  lem  naczedm 
o rg a n iza c je " !  Dobrze, ale naczelne 
o rga n iza c j i7 m e  zaw sze  ro zu m ie ją  i 
nają stosunki reg jon a ln o  lokalne.

W iem y  też, że na teren ie  g łuchej 
p row in c j i  p oszczegó ln e  o rgan izac je  
depczą  sobie po p iętach, w ch od zą  wza  
jem n ie  na tereny s w o je j  pracy idąc 
d rogą  m od n ych  ty lko  haseł z gó ry .  —  
Modna obecn ie  jest św iet lica , w ięc  
w yd a ją  p ien iądze  na w y n a ję c ie  i ut 
r zym an ię  oc ldzie ln j7ch św ietl ic , t rw o  
mą energ ję  tak ie  p ok rew n e  sobie orga 
u izać j t  jak :  Z w . O by  w. Pr. Koh. i Bjj 
dżina V? o j  >kowa, a lbo BB. i StTzelec 
lub inne.

M odne  jest d o żyw ian ie ,  ccięc k i lka  
o r g a m za c y j  ro zb i ja  akc ję  na drobne 
g ru py  i p raca  id z ie  d o ry w c zo ,  bez ła ­
du i składu, a e lek t  jest ten, że k io  na j 
hardz ie j  p o trzebu je  —  jest g łodny, —  
a syty  i sp ry tny  —  ob jada  się po pa 
rę razy w stofowniae.h k ilku  o rgan i 
żacy j i t. p.

W ię c  w o łam , n a leży  s tw o rzyć  eon 
Iralę reg jona lną  któraby7 by ła  dostać 
ccyc ie lką  g o to w y c h  m a te r ja łó w  do 
pracy Łdm ate r ja łów  w n a j lepszym  g;>
Im iku  i n a jw ięk s zym  'wyborze. Tak a  
składnica b ęd z ie  ziarazem kuźn ią  pra 
<ty tw7órcze j.  B ędz ie  przekuw ała  zhie 
l a n y  ma ter ja  1 d ośw iadcza  lny z te re ­
nu na najlepsze, n a jba rd z ie j  p os tępo ­
w o  skonstruow ane w7 ro zm a ite j  f o r ­
m ie tw o r z y w o ,  k tóre  z ła tw ośc ią  każ 
dy dopasu je  do sw o ich  potrzeb .

M  D.
(D. c. n.)

bukces w y b o r c z y  B. B \Y. H.. a 
za tem  i ob l ic ze  po l i ty c zn e  obecnych  
rad  gToinadzk ich , w yb ra n yc i i  na za ­
sadzie  n o w e j  ustawy sa m orzą d o w e j  
nie w y m a g a ją  b l iższe j  i lustrac ji cyTf  
;ow 7cj.

I?. B. W . B. p r z y św ie ca ły  cele gos 
pod arcze  i zasada w c iągn ięc ia  do pra 
cy  w7 sam orządz ie  m o ż l iw ie  na jbar  
d z ie j  w a r to śc io w ego  i o św ie con ego  e- 
lem entu  na wsi. Zasada ta odniosła 
woalne zw yc ięs tw o ,  a w szczę ta  praca 
w n o w o k re o w a n y c h  n a jn iżs zych  ko 
m ork ach  sam orządu  terytorjaine-go -  
w ie r z y ć  na leży  —  w y d a w a ć  n iebaw em  
zacznii- p o żą d a m 1 ow7oce.

P r z y j r z y jm y  się za tem  ob l ic zu  spo 
łoczneim i rad  g ro m a d zk ich  i zo r  jtntn 
j f in y  sic w7 ich m a le r ja le  ludzk im , ktc  
ry  iii a k łaść p o d w a l in y  pod  pracę  go 
spodurczą na wsi

P o z y c je  liczb, ki. p on iże j  p r z y ta c za ­
m y ob e jm u ją  os iem  p o w ia tó w  w i e j s ­
k ich  w m jew ództw a  w ileń sk iego  t j. 
w ileńsko  - trocki, oszm iański, świę- 
ciański, m o łodeczan  ski, w iic jsk i,  po- 
stawski, dzisnień.ski i b rasławski.

A k c ją  w yb o rc zą  ob ję te  b y ły  wszą, 
hlkie g ro m a d y  w ie jsk ie  w ilości 881. 
L ic zą  one w  sumie 16.834 radnych. 
wr lem  16.70-1 m ężc zy zn  i 130 kobiet, 
co w  stosunku p ro c en to w y m  da je  na 
rzecz kob iet  u łam k ow ą  l iczbę 0 .77%. 
Ten u ła m k o w y  stosunek U p ic i6w v  k*. 
bict do m ężczyzn  w skazu je  jednak na 
p rze łam an ie  p ie rw szych  lo d ó w  w o- 
p in ji spo ł i^ zn e j ,  ęo do p rzysz łe j  ich 
ro li w  życ iu  pub licznem  na wsi P r z y ­
szli układ sił w ed ług  płci w7 sam orza  
dzie  w ie js k im  n iew ą tp l iw ie  u za leżn 'o  
uśy, b ędz ie  od  e fe k tó w  p racy  pici v 
szych radczyń  grom adzk ich .

W a r to ś ć  zasadnicza rad g rom adź  
kich w  w o je w ó d z tw ie  w ite  rak iem  
prze jaw ia  się w l iczbach, i lustru ją­
cych  stan w ykszta łcen ia  i ośyviecen'a 
radnych , ich w iek  oraz. podz ia ł  na za 
wody .

W b r a n o  za tem  raduyeii  ; w yksz  
ta łcen iom  w yżs zem  113 (0 ,85% );  śre- 
dn iem  —  826 (4.91°/o). e lem entarnęin
—  l-1.0t)3 (8.3 72% ) o raz  ana lfab e tów ’
— 1.772 (lO,f)2<J/o). lak z tego w id tć 
sirj in te l ig en c j i  w ie jsk ie j  w c iągn ię t ;  
zostały do p ra cy  w  sam orząd z ie  w  sto 
Kiinkn m a k sym a ln ym  dla o gó ln ego  uk

ładu s i ’ spo łecznych  na wsi tdobahia  
ilość radnych  z e lem en tarn em  wyks/. 
ta łceu iem  w skazu je  w y m o w n ie  na na­
leżyte z ro zu m ien ie  w  szerok ich  ma 
sucli w y b o rc zy ch  ludu k resow ego  w ar  
tcści o św ia ty  i ro l i  p rz ew o d n ie j  tych 
co zdoby l i  p rz y n a jm n ie j  j e j  e lem entar 
ue p o d s t a w y  T e  10,52% radnych  a- 
n a l fabe tów  nie m o że  być, rzećz na tu 
ralna, żadną zaw adą  w  r o zw o ju  życia  
rad g rom adzk ich ,  zwdaszcza, iż i lu ­
la j dokon ana  by ła  g run tow na  set* k- 
c ja  w.ŚTÓd ludzi n a jb a rd z ie j  d o św ia d ­
czonych  ż y c io w o  i m im o  braku  nauki, 
w yk a zu ją cych  z ro zu m ien ie  dla jrracy 
w grom adzie . »

C iekaw ie  p rzeds taw ia  się da le j 
w n k  radnych . Stosunek i lośc iow y , tak 
poseg regow an ego  ciała z b io ro w eg o  
rad g rom adzk ich ,  o c zyw iś c ie  n a jw ię ­
cej p o w ie  tym ,.co  o r jen tu ją  się w  w ar 
teśc iach p o tenc ja ln e j  energ , i  f i z y c z ­
nej i u m y s ło w e j  hub i na różnych  eta­
pach w ieku .

I tak: w  w ii L u od  lal 30 do 40 w y ­
brano 6.994 radnych , c o  stanow i 
41,54% ogó ln e j  ilości, w  w ieku  od 40 
do 50 lat 5.279 (31 16%). od  50 do 03 
—  3 151 (18,72°/ii) oraz w  wńekai p o ­
nad 60 lat 1.410 (8 ,38% ). . ~ -

S tosow n ie  do p rop o rc jon a ln ego  a 
kładu sił soc ja lnych  n a jw iększa  ilość 
m andatów  p rzyp a d ła  d robnem u  ro ln i 
d w u .  bo  14.980 co s tanow i 8 9 %  wszy-* 
stkich m an datów . R o ln ik om , pos iada ­
jącym  od 80 ha z iem i w z w y ż  t. j. śr - 
dnirn i w ie lk im  p rzy p ad ło  355 m a n d a ­
tów7 (2 .04% ). pozosta łe  zaś warstwy 
rtprezentowaniu- są jak  następu je : za 
w o d y  y vo ln e— *67 m andatów  (0 ,33% ), 
urzędn icy  pań.styvoyvi, samorządoyyi i 
p i y w a t m  z n auczyc ie ls tw em  szkól po- 
yyszechnych na p ie rw s zym  p lan ie  —  
636 m:md. (3 .71% ), du chow n i k a t o l i ­
cy  i prawosłayym  49 inand. (0 ,29%). 
sam odzie ln i przem ysłoyycy, kupc - 
rzem ieś ln icy  i t. p 513 mand. (3 .05% ), 
n iesam odzie ln i r ękodz ie ln icy  i p r a c o ­
w n icy  h an d low i  21 inand. (0 ,12%) i 
robo tn icy  71 mand, <0.42%) o ra z  nie 
ok reś lonego  zayvodu 146 radnych , sta 

• lioyeiących 0,74%.
W  p oszczegó ln ych  poyyialach wo- 

jeyyództwa ilość rad  g rom ad zk ich  i 
. ich stan l i c z e b n y  ogólny i jednostko 

w y  okreś la ją  następu jące  l i c z b y

Pogrzeb ofiar rozruchów wiedeńskich.

W  W iedn iu  odbył Się w  (yeti dniach u ro ­
czysty pogrze j} 54 w o jskow ych  i polic jan tów , 
znb itycii w  czasie ostatnich rozruchów .

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia karaw any uii 
plaeu p rzed  ratuszem, gdzie  m ia ły  m iejsce 
g łów ne uroczystości żałobne.

Powódź na peryferjach Wilna.
W czoraj wskutek nagłego ocieplenia i 

działania promieni słonecznych śnieg zaczął 
gwałtownie topnieć, eo spowodowało szereg 
lokalnych powodzi.

Przcdewszystkiem ucierpieli mieszkańcy 
domów nisko położonych. Przy uliey Ogórko 
wej w domu Nr. 33.

Wczoraj w godzina, h wieczorowych spły­
wająca z gór Szyszkińskleh woda wtargnę­
ła do parterowych mieszkań, zalewając jc na 
przeszło metr wysokości.

Powiadom iona o tem policja niezwłocznie 
ewakuowała mieszkańców tego domu. Zna 
leźli oni chwilowy przytułek u sąsiadów.

Na miejsce wypadku zawezwano brygadę 
ratowniczą slraży ogniowej oraz oddział miej 
skiej stacji pomp, które bardzo mało mogły 
dopomóc.

W  tym samym mniej więcej czasie, woda  
zaezęła wdzierać się do parterowych miesz­
kań domu Nr. 17 przy ujiey Krzywej.

Zawezwanu straż ogniowa przystąpiła do 
wypom powania wody z zalanych mieszkań.

Nieco później woda wtargnęła! również 
do mieszkań domn Nr. 1-a przy tejże uttey. 
Spływająca woda zalała również, nisko po ­
łożone mieszkania przy ulicy Legjonowej HO.

Straż pożarna pracowała ucz wytclinienla. 
do późnej nocy.

Pozatem zanotowano jeszcze kilka w y­
padków zalania suteren. W obec obfitego 
spływania wody z gór Szyszkińskleh ulica 
Ogórkowa do tego stopnia została zalana, że 
nawet komunikacja kołowa odbywała się z 
trudem. W odę przy pomocy specjalnego ro 
wu odprowadzano do W ilji. (ej

B

K U f t J E R  S P O R T O W Y
O i m  O L A N IE  11 R M !  H 

H O C K E J O W E G O .
Sv\ u tn ie  z a p o w ia d a ją c y  się m ię ­

d zy n a ro d o w y  turn ie j  hoc.kejow y  /. u- 
dz ia ien i rep rezen tac j i  Ł o tw ę  został 
w c zo ra j  odw o łan y .

Do R y g i  w ys łan o  depeszę, że w 
W aln ie  pada deszcz,

W IL N O  O R G A N IZ U J E  M A R A T O N ,
l ,o lsk i Z w ią ze k  L ek k o a t le ty c zn y  

pos tanow ił  p o lec ić  o k r ę g o w i  w i l e ń ­
skiemu zo rga n izo w a n ie  b ie gu  m a r a ­
tońsk iego  o m is trzos tw o  Polsk i.

B ieg  ten m a  się od być  2 wrześn ia . 
W  n o w o u ło żo n ym  k a len d a rzyk u  c z y  

tam y, że g łów ne , m istrzostw a Po lsk i  
p rzyzn an e  zosta ły  P o zn a n iow i .

Cieszy nas chociaż to, że  W i ln o  do 
s iało da leko  lepszą im p re zę  od B ia ­
łegostoku. k ló r y  prelendowrał d o  orga  
n izow an ia  głów7nych  mistrzostw7 P o l ­
ski, w nosząc  dużo  zam ieszan ia  na 
wa ine in  zgrom adzen iu .

B ia łys tok  o tr zym a ł m ało  popuku  
ną im p re zę  -  10-bój.

' W  W i ln ie  odbędz ie  się d rug i już 
raz p iękn y  b ieg  m artońsk i.

W ła d ze  lekk oa t le tyczn e  Po lsk i  
m a ją  zau fan ie  do W i ln a  w yzn acza ją c  
poraź  d rug i  tak  pow a żn ą  do p rzep ro  
wadzen ia  im prezę .

K O N C E N T R A C J A  N A R C IA R S K A  >V 
W IL N IE .

Z w o ian a  do W i ln a  koncen trac ja  
narciarska nie m ia ła  szczęścia. Z a p o ­
w iadała  się wspan ia le . M ie l iśm y  m ieć  
szereg c iek a w y ch  z a w o d ó w  w  terenie 
tyincz.ast-m zupełn ie  n iespodz ian ie  
przysz ła  do W i ln a  fa la  c iep łego  p o ­
w ie trza  k tóra  zn iszczy ła  śnieg.

Koncen trac ja ,  l icząca p rzesz ło  ty 
siąc. zaw odn ik ów 1, zna laz ła  się w  niez 
byt m i łe j  sytuacji.  Z a w o d u ,c y  czeka 
ją śniegu, niestety beznadz ie jn ie .

Do W i ln a  j )r z\ by ło  z ró żn ych  stron 
szereg oddz ia łów7. N a j l ic zn ie js zy  od 
dzia ł p r z y b y ł  7, G rodna  w ilości 78 nar 
c iarzy . O ddz ia ł  ten p rzyb y ł  ra idem  / 
Grodna aż do sam ego  W iln a  prow7a 
d zon y  przez, znanego  d z ia łacza  sporto 
w ego  p. kpt. Relrszkę. k tó ry  jest m i ­
łośn ik iem  nart i sp o r tó w  w odn ych .

ROKS W Ś R Ó D  P IŁ K A R Z Y .
W  sali Ośrodka W . F. trzy dni trwały p ię ­

ści; „k ie  m istrzostwa Garnizonu W ileńskiego.
ćyn ik i tych zawodów7 są nesiępującc. 

katcgorji d rugie j W o łn ow sk i pokonał 
Kaznowskicgo, M ięcach If— P ierw ińsk iego, lii 
lew icz —  Czepukojcia, Latoś —  Sikorskiego, 
Soroczewski —  Paw łow sk iego  Longina, Ja- 
kuDowiski —  Sidora.

W  kategorji p ierw szej Strzelec w ygra ! z 
P iątk iem  przez K. O , Naczulski pokonał liar- 
gięła, D ąk in iew iez —- P law gę, M róz w ygrał

walkow erem , a Sadowski pokonał Chowańca.
Za najp iękn iejszą  w a lkę srebrny puhar 

zdobył B ielew icz. Puhar o fia row an y został 
przez zakłady stolarskie A\7ł. B rew ińskiego 
N a jw ięce j punktów zdoby li p ięściarze (3 p. n 
Leg

N agrody ro zd a ł p. bjr. Kulczycki. Sędzio 
wał na ringu p. A. Sadowski z Ośrodka \VF. 
Zaw odom  przyg lądało  się koło  500 widzów-

W A L N E  Z E B R A N IE  K. S. 
„D R U K A R Z “ .

AA niedzielę, dnia 25 b. ni. o godzinie 10 
rano w lokalu drukarni „Znicz7 (ul. ftisku 
pia 4) odbędzie się AA ahie Zebranie K. S. 
„Drukarz".

Zarząd prosi Asfycłi członków o jaknaj- 
licziiiejsze przybycie.

W IE L K I  R A ID  N A R C IA R ZY  
S O W IE C K IC H .

AA' obecności liczn ie zebranej p u b iicznoś 'i 
na placu C zerw onym  Nv Mosk w ie odbyło  się 
zakończenie w ie lk iego  caidu narciarskiego 
odbytego na dystansie 5200 kim . z Irkucka 
do M oskwy.

Baid trw ał 83 dni. Udział w nim brali czte­
rej zawodnicy7 czerw onej arinji.

Trasa byda bardzo ciężka i staw ia ła  zaw o­
dnikom  w y ją tk ow e  trudne zadanie. Narciarze 
przebyli ta jgę, następnie — .łańcuch gór Urał- 
skich, m aszeru jąc n ierzadko p rzy  50-stopnio- 
wym  m rozie.

AV ostatnich dniach marszu zawodnicy 
p rzebyw ali ogrom ne dystanse, od  90 do 120 
kim. dz,ennie.

N agrody  ro zd a ł p. m jr. Kulczycki. Sędzio- 
dniu 23 b. m., k tóry  jest jubileuszem  16-lecia 
C zerw onej A rm ji.

Brasłnw 95 g rom ad  —  2.084 radnych 
Dzisna 121 g rom ad  —  2.344 radnyc!i 
Mołodi-czno 72 g rom ad  —  1.376 rada. 
Osziniana 68 g ro m a d  1.402 radu. 
P os taw y  94 g rom a d  1.730 radnych  
Sw ięe ian y  125 igrom ad —  2,232 radu. 
Wilej.kn 118 g rom ad  —  2.184 radu. 
W i ln o -T ro k i  188 g rom ad  i! 182 ra ­
dnych

Zgodu ie  / p r z e p is a m i . grom ady 
dzi, ią się na 12. 16, 20. 24 i 30 m a n d a ­
towe. D w u n n s lom an d a tow ych  g rom ad  
we w szystk ich  p ow ia ta ch  jest z a le d ­
w ie  30; 16 —  352; 24 -— 120 i 30 inau- 
ik t ó w y c i i  35. N aw ia sem  w spom n ieć  
trzeba, ze w szystk ie  g ro m a d y  m a ją  ty 
luż zas tępców  ilu radnych  i, że zastę­
p ców  nie o b e jm u je  statystyka.

T e  uzupe łn ia jące  liczby do o b ra ­
zu spo łecznego  ob i.cza  rad  g rom ad  
kic ii  w w o je w ó d z tw ie  w i leń sk iem  za ­
kończyć  pozos ta je  in io rm ac ją .  iż z-o- 
gó lne j  ilości 479.270 o b yw a te l i  u p ra ­
w n ionych  do g ło sow an ia  spełn iło  sw o j 
obowąiązek yvvl>orcz\ 1G9.107 c$yji 
35.28%.

F rek w en c ja  ta w  w arunkach  k la ­
sowych  nie jest małą, zw łaszcza , jeśli 
/.waż\m\. że w y b o r y  o d b y ły  się y'7 ok 
resie szaru-g l is top a d ow ych  i g rudn ie  
wych. a przy tem od pad ły  w  m yś l  n o ­
w ych  przepisóyy m łode  ro c zn ik i  (od 
21 do  24 lat), b io rące  dotąd  n a jw y d a t ­
niejszy choć naogń ł n a jba rd z ie j  b e 77 
k ry ty c zn y  udzia ł w e  wszy tkich w y- 
horach.

Na irekyyencję  ię  sk iadają  się g ł i  
wnie ro czn ik i  w  yyieku 24— 50 lat, co 
znacznie pocinosi je j  e fek tyw n ą  wur- 
lość Be/.yy;irunkoyvo na jhardz ie j  p rzy  
lem zn ikpm y  yv n ie j  odsetek  s tanówki 
kob ie ty  i d a rcy .  ktćtrzy z na tu ry  r z e ­
czy nie są w d rożen i  cio b ran ia  c z y n ­
nego udziału  yv d o tyeh eza so w em  ży 
ciu g rom a d zk iem .

Czy wiesz że za 
35 groszy w

K I N I E  R O Z M A I T O Ś C I
Ostrobramska 5 

zobaczyć  możesz
Program z 3 części

1 część
na ekranie

„ t a j e m n i c a  n o c n e g o  k l u b u **
z A d o l f e m  Menjou w  roli gJ.

Groza ta jemnicy
Genjusz śledczy 

Zem sta  z za grobu
oto treść tego  p o ryw a ją c ego  firnu,

il część 
na scenie 

Zagadka  X X  wiaku. 
Fenomenalny ,

j a*now idz-te lepata
A N A T O L  G R I ( T O

III część 
na scenie :

„ C H O R A  K A  S A “
arcyw eso ły  3ketch I akcie.

Pam ię ta j  w ięc ,  że  cały 
ten bogaty  program

możesz zobaczyć  za
35 groszy ty lko  w

K I N I E  „ R O Z M A I T O Ś C I "
a spiesz się, bo ty lko ostatnie

2 dni.

Co będzie z buaową portu 
w Drul?

/{• ź róde i m ia ro d a jn ych  d o " ’ iadu- 
I m y  się.- że kon fe ren c ja  z Ł o ty s zam i,  
jaka  się -miała od b yć  yv sp raw ie  b u d o ­
wy- portu  r zeczn ego  na Dźyy m ie  zo s ta ­
ła od roczon a  do dnia  1-go m arca . Od 
w yn iku  tej k o n fe ren c j i  u za leżn ione  
jest yv d u żym  stopniu atuRowisko 
władiz po lsk ich .

Z pow odu pi-wnego spraw ozdan ia Sądc 
w ego  w  „K u r je r z e ;  Ay-ileńskiin' wyzorajsne 
„S ło w o " w ystąp iło  „ w  inyię godnośc i" i t. d 
stanu dzienn ikarsk iego, z „protestem * i t.d.. 
p rzec iw ko  „ro zm azyw an iu " oraz „m etod om ” 
i t. d. „S łow jp" w ystępu jące w  ro li m entora 
w d ziedz in ie  w strzem ięź liw ośc i słowa i dob 
rych  ob ycza jów  w  prasie jest z jaw isk iem  tak 
gfo teskow em , że je go  „p ro tes t7 n ie w ym aga 
ani odpow iedz i ani kom entarzy.

Ndg/odzenl.

BLONDYNKI!
Noury Shampoo przyw raca ściemniałym  

włosom  pierutołny złocisty po łysk .
N5e nałoży dopuścić aby blond włosy straciły na 
piękności — by utracilv połysk i kolor. DelikatnJi 
struktura naturalnych jasno-blond włosów wyraag* 
szczególnej Iłielęgnacji. Shampoo STABLOND Jest 
właśnie tym specjalnym rodzajem shampoo dla 
blondynek.' który nietylko dodaje powabu natural­
nym biond włosom, lecz przywraca włosom ściem­
niałym Inb spłowiałym ich Jasny, złocisty odcień. 
Shampoo STABLOND nie pozostawia żadnego osadu, 
który przyciemnia i szpeci jasnoblond wIory. Nie za­
wiera on źadnycli szkodliwych substancji — sody. 
barwników chemicznych itd. Jui pierwsze próby dają 
zdumiewające w yn iki: wlos staje się puszysty, miękki 
jak jedwab o pięknym połysku złota. Zgórą miljon 
Amerykanek i setki tysięcy blondynek w Europie, 
zaczęło już stosować Shampoo STABLOND z najlep­
szym wynikiem. Przy właśc i wen zastosowaniu ręczymy 
za wynik. Shampoo STABLOND — wszędzie do na- 

hyuia. Badzimv wypróbować dziś jeszcze.___

S T A B L O N D
znanv av Ameryce pod nazwą „łdondeuc* 

Shampoo d/a blondynek
wyłączna sprzedaż na Polskę i Gdańsk E. Klaphol*, 

Kraków. Zwierz.vmerka 7.

TEATR LUTNIA.

AAT dniach 18, 19 i 20 bm odbył się w 
W arszaw ie  w szechpolsk i konkurs m uzyczny 
dla m łodocianych  talentów .do lat 15), zo i 
gan izow an j p rzez instytut m uzyczny im. Mo 
niuszki. AA'ażuiejsze nagrody p rzyznane przez 
jury w  d zia le  g ry  io rtep jan ow e j, są nast.. 
nagroda I — Paulina Sladkinówna (konser- 
v atorjuiM muzyezne w W iin ie), nagroda II— 
W jaidówna (W arsza w a ),Dagroda III -— Bar- 
bara Jezierska konserwatorjum muz. w W ii ­
nie), Czesław Ziembieki (b. uezeń konserw, 
wileńskiego, Szw arcenbcrg - Czerny (K ra 
ków ), Sapruu (D roh obycz), K ondrat (L od ź ,. 
Sewensterg (Róyyne).

Tak  w ięc  w  liczb ie  n a jp icrw szych  tan 
reatów  znalazły ię 3 m łodociane talenty w i­
leńskie.

JEZIORO ŁADYŃ WYLAŁO.
zabudow an ia  m ieszkalne  
I gospodarsk ie  pod wodą.

Z powodu odwilży i ostatniego deszczu 
w zaśeianku Suń niszk. gm. zaleskiej wylało 
jezioro I  adyń. A\'oda v.darła się do zabu­
dowań mieszkalnych i gospodarskich. Dzięki 
zarządzonej natychmiastowej akcji ratunko­
wej przy pomocy wojska w od i usunięt7) 
z budynków, zaś dla zatamowania w j lewa: 
utworzono sztuczną tamę.

Wpadł z saniami do u&dy
W czora j w godzinach wieczorowych wie.ś- 

tiak Kazimierz Kraezkun wracając z targu 
do swojej wsi, wpadł kolo Zakrętu wraz 
z saniami do W ilji.

Kraezkun byłby niewątpliwi” utonął 
gdyby nie szybka interwencja dwóch obe 
nych w  czasie wypadku rybaków  Pietkiewi­
cza i Jankowskiego, którzy Kraczkuna w y ­
dobyli z wody. (el

Skazanie szpiegów
AAezoraj Sąd Okręgowy w  Wilnie skazał 
M ikołaja Soiowieja na 5 lal więzienia i Jana 
Bulach na 2 lata w. —  za uprawianie szp ie­
gostwa na korzyść jednego z państw ośc'.ci.
nyeh. (AV(

„ D Z ID Z I -  —  operetka —  R. S T O L Z  U
Rzecz  dzie je  się w  M iedniu, a w ia ­

dom o . że a tm os fe ra  teao aus tr jack iega  
Pa ryża  uderza  do g ło w y  tak im  uszu 
lam ia jśtcym  oparem , który m oże  z łal 
w ośc ią  za ch w ia ć  postanow ien ie  bar 
d z ie j  s tatecznych obyw ate l i ,  niż np. 
A na to l  hr. W e is b e rg  z osta tn ie j  prem  
je r }7 o p e re tk ow e j .  Zw łaszcza ,  jeże l i  
jest tak urocze k uszonym  jak  to ro  
b iła p. R om an ow sk a  w U du łow e j ro i i 
Dzidz i.  Ma ta artys tka  tyk1 d z i e w c z ę ­
c ego  wdzięket z a ro w n o  w  sw o je j  p o ­
staci, jak  i w  rep e r tu a rze .m in ek  i gc 
stów7, n aw skroś  szczerze  i zgodn i 
ch arak terem  roli uzę w anyc li .  że p o d ­
bija  n iem i w id za  w  zupełności: zada- 
wa łn ia  też i duchacza g łosem  d źw ię  
cznym

iłr .  .Anatol (p. D em b ow sk i )  m ia ł 
n ielada w a lk ę  do stoczen.a ze sobą, 
op ie ra jąc  się tak j ion ę in e j  s iostrzen 
cy; w a lc z y ł  jedn ak  z h onorem  i z ta 
lentem, ale u leg ł ku zad ow o len iu  D z i ­
dzi i ok lasku jące j  go  publiczności.

Z n ak om ity  typ  lek k iego  gatunku 
,d iv y "  s tw o rzy ła  p. H a im irsk a .  co m 
tem peram en l.  ile ch a ra k te rys ty c zn e ­
go  zac ięc ia  i sw o is te j  p ik an te r j i  (no i 
ponęt zew nętrzny;ch) m ia ła  je j  Clo 
Berłias! AYodziia  też zn  nos kap ita ln ie  
nanvnego, p ysznego  w  sw o je j  w yb lak  
łcści P io tru s ia  (nitlp o ró w n a n y  p. Y\yrr- 
w icz -\Y ich row sk i )  i d rug iego ,  równea 
p rzyg łu p iego  am anta  —  A rys łydesa  
(p. Szczaw ińsk i ) .

P. Ta trzań sk i t y m  ra zem  ty lk o  n.e 
w id z ia ln ie  f igu row a ł,  u k ry ty  za ro lą  
leżysera ,  ba rd zo  sp raw n ie  w  raćh  ca 
łość w p ro w a d za ją c e go .

Pomy.dovye d eko rac je  (k ra job raz  
i w agon  ekspres.su) dał p. Ciesielski, 
k tóry  i w  uk ładz ie  scen tanecznych  
(,,\Vnlc ł y ż w ia r s k i "  w  akc ie  d ru g im  
jak z w y k le  os iągną ł efektownie m o ­
menty. *

M u zyka  R Stolza. ok rasza jąca  to  
m iłe  i w eso łe  w id ow isK o  r y tm em  prz.e 
w ażn ie  walcowęym i m e lod ją  bardzo  
przystępną  nie g rzeszy  o ry g in a ln oś ­
cią, ani dosadn ie js zym  w7yrazem . —  
W y k o n a n ie  part j i  m u zyc zn ych  (zaró 
wno ork ies trow e j,  jak  i w o k a ln e j )  p od  
batutą p. W i l iń s k ie g o  w y s z ło  sp ra w ­
nie, z n a le ży tym  ry tm em  n ieco  ty lko  
za fo r s o w n e  w  d yn am ice  to w a rzy s z e ­
nia spiew7akoin . A. W .

R A D I O
W I L N O .

S (> iX )TA . dnia 24 łutc-yo 3904 roku.

7.00: ■ Czas. Gnnna.,tvka. Muzyka. Dzień, 
por. Muzyka. Chw ilka gospoń- dom. 11 40 
P rzeg ląd  prasy. 11.50 M enuely -— F. Schu­
berta (p łyty ). 11.57: Czas. 12.05: Koncert 
12.30: bom . m eteor. 12.33: Koncert. 12.55. 
Dzień, połudn. 15.05: Program  dzienn , 15.10 
Kwadran akadem icki. 15.25: W iad . o eks­
porcie. 15.30: Gietda roln. 15.40: M uzykt
żydow ska %płyty,i. 16.00. Audycja  dla cho­
rych. 16.10: W ileń sk i kącik  ję zyk ow y . 16.55: 
K oncert popularny. 17.50 P rzeg ląd  prasy 
roln. k ra jo w e j i zagrań  18.00: Reportaż. 
18.20: „O  naszych ben jam inkach  ' pogad 
18.3-5: M uzyka ja zzow a . 19.00: Akadem ja 
Estońska. 19.20: Rozm aitości. 19.25: K w ad ­
rans poetyck i. 19.40: AA'iad. sportowo. 19.43 
AATl. kom . sportow y 19.47: D zienn ik  w ie ­
czorny 20.00: „M yś li w yb ran e" 20.02^ -Muzv- 
ka lekka. 21.00: Skrzynka lechniczna. 21.20: 
Koncert m uzyk i polsk iej. 22.00- M uzyka ta ­
neczna. 23.00: Kom . m eteor. 23.05: „K uku łka 
W Słeńska" —  IV  w ieczó r Kabaretu lite ra c ­
k iego Transm . z Klubu A rtystycznego  „Sraor 
gon ią” . „A kadem ja  ku czci Bon ifacego  Mag- 
n o lji7'. Od godz. 20.02— 21.00: p rzew idziane

Dziś w sobotę o gadzin ie 15 m. 40 p. N a ­
tan Bystryck i znany poeta hebra jsk i w ygłos i 
przez, rad jo  w  języku  hebrajskim  odczyt p. t. 
„Ż yd zi, A ra liow ie  i Pale‘styna1'.

^ N IE D Z IE L A , dnia 25 lu tego 1934 i.

9.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka Dzień, 
por. M uzyka. Chw ilka gosp. dnm . 10.00: Na 
bożeństwo. 1157: Czas. 12.05 P rogram  dzień 
ny. 12.10: Kom  m eteor. 12.15: P oran ek  sym , 
z F'ilharm. 13.00: Alid. m uzyczna isę ob ja śn ie ­
niami. 13.Io : D. c. poranku. 14.00: au dycja  
dla wszystkii h. 15.00: AViosenne zw ali zanii 
szkodniku} v sadach77 -—  odczyt. 15.20: Kón 
aert. 16.00: M uchow ,sl;o  dla dzieci. 16.30: P, 
śni Moniuszk 1645: K w adr, liter. 17.00 
„Całoroczny plan pracy7 gospodyn i w ie jsk ie j 
17.15: „C o  tańczy i śp iew a wieś. 18.00: S łu­
chowisko. 18.40: M uzyka z płyt. 19.0u „C io l 
ka A lb icow a  m óiw i!7* 19.75: Codz, ode. pow. 
19.25: Rozm aitości. 19.30: R aó jo tygod n ik  dla 
m łodzieży. 19.45. P rogram  na poniedziałek. 
19.50: „M yś l, w yb ra n e" 19.52: 1 cz koncertu  
życzeń. 20.15: Dzicn. w iocz. 20.25: Transm  
zaw odów  h okeyow ych  z K ryn icy . 21.05: „ T v i  
ko dla brydżystów  ‘ —  fet}. 21 20: A V esok  
1 a,a lw ow ska. 22.20: I I  cz. koncertu życzeń  
(płyty)). 22.50: AATad. sport. 22.0(ł Kom. me- 
teor 23.05 M uzyka lekka.



K U R J E R W  I L  E N S K I N r .  ó : :  '2 '. )4 ;U

Związek Żydów uczestników 
walk o niepodległość Polski.

R o z m o w a  z P re z e se m  Zw iązku .

Vc W iln ie  baw ił prezes Zarządu G łównegp, 
Zw iązku Żydów  uczestn ików  w alk  o NiepoU- 
k-ajtpść Polsk i, por. rez. Leon  Bregm an, k tó 
ry p rzy jech a ł tu jak o  deiegat Centralnego 
K om itetu  O rgan izacy jn ego  p rzy  Zarządzie  
G łów nym  LOtPP-u w  zw iązku  z u tw orzen iem  
w \ .ln ie W o jew ó d zk ie go  Kom itetu  dla pro 
pagow an ia  zadań L O P P ’u w śród  s p o łe c z ’ ń- 
stwu żydow sk iego.

K orzysta jąc  ze sposobności zw róc ił się 
nasz w spółp racow n ik  do p. Bregm ana z 
prośbą o poin form ow an ie  o celach i zadu 
niach Zw iązku.

-— Cechą znam ienną dla na d ro jów  p a­
nu iących obecn ie  na u licy żydow sk ie j, za 
ezął m ó j rozm ów ca, jest zn iechęcen ie do 
w sze lk iego  rodza ju  party j i party jek  poli- 
tyeznyrh  wśród społeczeństwa żydow sk iego. 
M asy żydow sk ie  oszuk iw ane przez różm  
partje  odw raca ją  się od nich coraz bardzie j. 
Brak zaś odpow-iednich o rgam zacy j id eo ­
wych, k tóreby m ogły ów  zw ro t ująć w  karby 
o rgan izacy jn e  spraw ia że pow o li następuje 
zanik m yśli p o lityczn ej wśród żydostwu 
polsk iego, a tem  samem obojętność i brak 
ustosunaawania sic do palących  zagadnień 
życia  po lityczn ego  w Polsce.

Na tem tle zn a jdu je  specja lne ośw ietle ­
n ie działa lność Zw iązku  Żydów  Uczestn ików  
W a lk  o Niepodległość. Po lsk i. Jesteśmy b o ­
w iem  grupą ludzi, k tó rzy  podczas w o jn .,  
a w ie lu  z nas jeszcze  na d ługo przed  w ojną 
św iatow ą, pośw ięca li się dla dobra Państwu 
P o lsk iego  i z tytułu te j w łaśn ie działa lności 
poczuw am y się do specja lnego obow iązku  
kon tynuow ania nracy państw ow o-tw órcze j 
R ozum iem y przytem  zresztą w ie lką odpow ie 
dzialnośe, jaka na naszą grupę spada, z a ­
rów n o  wobec Państwa, jak  i spo łeczeństw ! 
żydow sk iego.

—- A  praca ideow a?
—  W ych od ząc  z za łożen ia, że praca na 

tzego  Zw iązku  m a na celu u trw a len ie  po­
tęgi państw a i s tw orzen ie  n a jbard zie j dogod 
nych w arunków  dla zgodnego  w spółżycia  
wszystk ich  obyw ateli Państwa, Zw iązek  przy 
titępuje obecnie do akcji o charakterze ogól 
nyro P rzedew szystk iem  zazn a jom i Zw iązek  
tpo łeczeństw o żydow sk ie  z zasadam i n ow e­
go ustroju Państwa, k tóre  jest wszak wspót- 
n fm  dobrem  wszystk ich  obyw ateli. O czyw iś 
rie, że  akc ję  tę — c iągn ie  d a le j p. prezes 
p row adzić  będziem y w  ścisłem oparciu  o te 
czynn ik i, które rea lizu ją  n ow y ustrój pan- 
«tw a.

A sprawa propagandy LOPPu?
—  'W a ś n ie  o rgan izu jem y szereg takiel- 

kom itetów  w  poszczególnych  m iastach Rze 
czypospo iite j. A  czyn im y to d la te go ;„że  do 
tyehczasow a akcja  propagandow a L O P P u  
m e dotarła  w  należytych  rozm iarach  do 
społeczeństwa żydow sk iego . Pragnę jednak 
podsreślić , że  kom itety  le n ie  l>ędą konku 
row m y z ogó lnem i kom itetam i L O P P ‘u, będą 
ty iko  czasow e i po osiągn ięciu  swego celu 
p ropagandow ego rozw iążą  się. D la p rzep ro ­
wadzen ia wapom m anej akc ji Centra lny K o ­
m itet O rgan izacy jn y  przygotow  uje sżereg 
broszur w  ję zyk u  żydowskim .

—  Jak się przedstawia Pan ie  Prezesie oc 
ganizaeyjnn strona Zw iązku?

—  Zw iązek  posiada obecnie na terenie 
całego państwa 40 oddzia łów  i ponad 4009 
członków , w- tem w ielu k aw a lerów  V iriu ti 
M illtari i K rzyża N iepod ległości. Zarządow i 
G łównem u w  W arszaw ie  pod lega ją  zarządy 
ok ręgow e  we L w o w ie  K rak ow ie  i Poznan iu , 
a tw o rzy  się je  w  Ł o d z i, B iałym stoku i W i l ­
nie. Zw iązek  należy do Federac ji P o lsk ie j! 
Zw-,,,zków- Obrońców- O jczyzn y . W  W iln ie  ist
Uerje oddzia ł Zw iązku , k tóry  posiada własny 

ioftai i św ietlicę p rzy  ul. M ick iew icza  2?. 
Is tn ie ją  rów n ież K om ite ty  o rgan izacy jn e  w 
M ołodecznie, Oszm ianie, L id z ie  i S łonim ie.
Z chw ilą  u tw orzen ia  tych oddziałów- będzie  
zw ołany Z jazd  O kręgow y do W iln a .

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr M uzyczny „L u tn ia " .  W  reportu 

rze operetkow ym  .D zid zi" jest w y ją tk o ­
w ym  utw orem  m uzycznym , w  k tórym  iście 
kom ed jow e iskrzące się hum orem  i dow ci 
pem lib retto , łączy  się z p ięknem i motywu 
mi R eżyserja  M. Tatrzańskiego w yd ob ) łu 
cenne w a lo ry  te j w span ia łej operetk i, zaś 
część ba letow a z M artów ną i C iesielskim  nu 
cze le  reprezen tow ana jest po m istrzowsku

—  T ea tr  m ie jsk i Pohu lanka. Dziś, sobo 
ta 24 lutego o godzin ie  8 w iecz. , r>ien iądz to 
nie w szystko ' —  sztuka ,k tóra c ieszy się c o ­
raz w iększem  pow odzen iem , dzięk i tem atow i 
zaw sze aktualnem u, jakim  jest p ien iądz W y  
borna gra ca łego zespołu z J. W bskow sk im ,
.1 Tatark iew iczem  i L . Sciborow ą w  rolacn 
g łów nych  — zapew n ia ją  tej sztuce d łu go trw i 
-łe pow odzenie- R eżyserja  —  W . Czengerego 
D ekoracje  —  W  M akojnika.

—  KO N CL R T  - PO RA NKK PO .ŚW IĘCO .W  
TW Ó R C ZO ŚC I M. K A R Ł O W IC Z A . Obchody 

25-tej roczn icy zgonu znakom itego kom pozy­
tora, M ieczysława K arłow icza , urządzane v  
całej Polsce, znajdą w  W iln ie  oddźw ięk  w 
poranku sym ton irznym , organ izow anym  w 
n iedzielę dnia 25-og b. ni. w sali Konserwa- 
to rju ir o godz. 12-ej w  poł. W  program ;, 
„O dw ieczne pieśni , Rapsodje. litew sk ie" 
koncer* skrzypcow y i pieśni w  wykonaniu 
W ileńsk ie j O rk iestry Sym fon icznej pod dyr.
A. W yleżyń sk iego , Z o fji B ortk iew icz-W yle- 
żyńskiej (śpiew ) i H erm ana Sołom  ono v a-' 
(skrzypce). S łow o wstępne wygłosi W ito ld  
Hulew icz. K oncert zapow iada się pod  wzglę- < 
dem artystycznym  p ierwszorzędnie. B ilety 
zawczasu m ożna nabyć w  m agazyn ie m uzycz­
nym „b 'ilh arm on ja“  (ui W ie lk a  8) oraz w 
dzień koncertu od godz. 10-ej rano w- kasie 
K onserw atorjum  (ul. Końska lt

K R O N I K A
D z i i i  M ac ie ja  A p o s to ła  

Jutroi Z y g fry d a  i C e za rego

W ic h ó d a ło n c e  —  nj, 6 co. 24 

Zachód . — *.4 te.4l

Sflo»tr/.»f< nU Zakładu tt»uorol«fl|i u a i ,  

*  Hfllni# 7 dnia 23 I! — 1934 roku

Ciśnien ie 752
Tem peratura średnia +  1
Temperatura n a jw yższa  -f- 6
Tem peratura najn iższa —  2
Opad 0,3
W ia tr  zachodni
Tend. wzrost
U w agi: chmurno.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 

Paka —  Antokolska 04, S iek ierżyosk iego  ,A- 
Zarzeeze 20. Sokołow sk iego  —- r. Tyzenhau- 
tow sk ie j i N ow ego Świata, Szanlyra —• ul. 
L eg jonow a , Zasiaw skiego —  „P o d  go łęb iem  
—  N ow ogród zk a  89, Za jączkow sk iego  —  lY i 
toldowu 20.

Ora/. Augustow skiego —  ui. M ick iew icza  
Nr. 10 (te le fon  9-98); JurKos. ,k ie j i Kornec­
kiego ul. W ileńska Nr. 8- Rodow icza —  
ul. O strobram ska Nr. 4 i Sapożn ikow a 
Za walna Nr. 41 [te le f 7-99).

O S O B IS T A
Pan kurator p ow róc i! z w izy ta ey j 

s/.kól i ob ją ł urzędowanie.
—  D yrek to r  Lasów  Państwowych  p. E d ­

ward Szemioth wy jecha ł  w  dn. 22 lutego 
r. b. w sprawach służbow ych  do W arszaw y 
do Dyreh ji Naczelnej L. i5. *

ADMINISTRACYJNA
—  Starostwo Grodzkie  ukarało  w  trybie  

adm in istracyjnym  studentów U. S. B. Stepa- 
niuka A leksego  i H o łyńkę Oresta, na 200 zł. 
grzywny- lub 2 tygodn ie  aresztu *za w yw oła  
oi-e w- nocy 17 Lm. na u licy W ileń sk ie j w  sla 
nie n ietrzeźw ym  awantury, zakończonej bó|-' 
ką.

M IIyJS K *
—  i\ ydzia ł E lek tyrezny Zarządu miastu 

pow iadam ia , że w dniu 27 b. m. od godz. 
8-ej rano do 1 o-ej —  będą w yłączen i abonen 
ci, p rzy  ul, M ick iew icza  —  od W ileń sk ie ; 
do ii M aja. strona n ieparzysta i u lice Dąb 
row sk iego  Jokóbska i Cicha, i I B aterji.

—  Referat  w o jskow y  l ikw idu je  akc je  za 
s iłkową. R eferat w o jsk ow y  Zarządu  iMast:- 
p rzystąpił do lik w id ac ji zasiłków  d la rodzin  
rezerw istów , k tórzy  pow o łan i zosta li na ćw i 
rżen ia  w  roku ubiegłym . Ci z rezerw istów , 
k tórzy  odb y li ćw iczen ia  w  ostatnim  turnusie 
w inni pośp ieszyć ze składaniem  podań, gtlyż 
w  n a jb liższym  czasie podan ia takie p r z y j­
m ow ane ju ż  n ie  będą.

—- Kegulaeja o rzegów  W ilenk i .  Organa 
tecnniezne Zarządu  M iejsk iego  p rzystąp iły  
do p rzeprow adzan ia  p om iarów  b rzegów  W i ­
lenki. P ra c e  te zw iązane są z p ro jek tem  
uregu low an ia  te j rzek i, gdyż, jak  stwierdź/ 
no, pod w p ływ em  naporu w ody na W il j i  
poziom  W ilen k i poanosi się bard zo  znacznie 
i gro z i za lan iem  terenów  n iże j położonych  
a m. in. i ogrodu  Bernardyńskiego.

R egu lac ja  b rzegów  W ilen k i przeprow a 
uzona nęuzie łączn ie z -rozpoczętą juz regu 
lacją W ilji.

Z I M W E R S Y T E T i ;
—- P rom ocja . Dziś, dnia 24 lutego li. r. 

u godz. 13.30 odbędzie się uroczysta prom o 
cja doktorska p. W ik to ra  Ehren teuchta w 
sali koh im nc*vej Uniw ersytetu  Stefana Ba 
torego.

S P R A W Y  A K A D E M IC K U '
—  Zarząd .4. K. Jl. A. Odrodzenie  podaje 

do wiadomo.śei. że  v  n iedzie lę  25.11 b. r.
0 godz. 17-ej w- gm achu gł U. S. B. w sali
1 odbędzie  się odczy t kol. Leon arda  Koro- 
w a jczyk a  na tem at: „A n tagon izm  cyw dlizacyj 
idącej i następu jącej na p rze łom ie  d z ie jów  
Goście m ile  w idzian i.

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  E gzam in y m aturalne. W ileń sk ie  Kuni- 

lorjum  .Szkolne r/yn i ju ż p rzygotow an ia  do 
p rzeprow adzen ia  egzam in ów  maturalnych, 
które, jak  się dow iadu jem y, w  roku b ieżą ­
cy In  odbędą się w  ciągu m iesiąca ma ja 
T egoroczn e  egzam iny m aturalne odbędą się 
jeszcze  wedtug starego regulam inu, bow iem  
re fo rm a -św iad ec tw  dojrza łośc i przew idziana 
jest d op iero  po p rzeprow adzen iu  organ izac ji 
w  szko ln ic tw ie  średn im i i u tw orzen iu  lice ­
ów  now ego  typu.

G O S P O D A R C Z A
—  Podatek  restau racyjny. O dbyło  się p i 

s iedzen ie p rzedstaw ic ie li L rzędu  W rjew -ód  
k iego, Funduszu P racy  i Izby  Skarbow ej w 
sprawie zrycza łtow an ia  iO-groszowych opłat 
za p rzebyw an ie  w  loka lach  restauracyjnych 
po jió łnocy U chw a lono podatek ten zryczał 
tow-ać w  ten sposób aby poszczególne za­
k łady u iszcza ły  podatek  p ow yższy  w  stałych 
kwotach m iesięcznych  w  za leżności od obro ­
tu przedsięb iorstw a, usta lonego przez urzędy 
skarbowe. ;t)

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  W  93 roezn ieę  śm ierci Szymona K o ­

narskiego, Zarząd  Ogniska O. M. P- *>• Szy 
mona K on arsk iego  u rządza u roczystą  aka­
dem ię  o następu jącym  p rogram ie :

24.11.34 r. l gouz. 20 —  zło żen ie  w ieńca 
na grob ie  Szym ona K onarsk iego .

23.11.34. r o godz. 17.13 w  Ognisku O M P

Szym ona K on arsk iego  akadem ja: .życ io rys , 
śp iew y chóralne, dek lam acje, w ystępy or 
kiestry, rozdan ie  nagród  i t. p., na co za ­
prasza człon ków  i sym patyków  Zarząd Og 
niska.

Z E B R A :> I A  I O D C Z Y T Y

— Obchód M ick iew iczów ski, Staraniem 
sekcji lite ra ck ie j k u rsów  W ieczo row ych  im 
. .Komisji Edukacji  N a rodow e j ' '  (ui. M ic ­
k iew icza .Nr. 23) w n iedzie lę  dn. 23 b. m. 
o godz. tb odbędzie  się W ie c zó r  L iterack i 
/. okazji 100-lecia w ydru kow an ia  „P an a  T a ­
deusza''.

Na całojić uroczystości ziożą się referat'-- 
„Pan  Tadeusz - jak o  nakaz chwili'*, „T to  
h istoryczne Pana Tadeusza'*, „ (ien e za  Pana 
Tadeusza' oraz dek lam acje.

W stęp  dla wszystk ich  bezpłatny, przeto 
goście m ile  w idzian i.

—  T -w o Pedjatryezne. Urna 26 b. m.
0 godz. 20-ej w lokalu  K um ki D ziec ięcej
1 S. .i. na Antokolu  odbędzie się posiedzę 
nie T-wa Ped ja tryczn ego.

1. P ok azy  chorych. 2. Dr. K ie ljo tis ó w n a : 
.) zapalen iach m ózgu u dzieci. 3. l)r . L id zk a : 
O m ów ien ie przypadku guza-'m ózgu. 4. Spo 
strzeżenie w praktyce.

— /.arząd Koła Absolweutów Państwowej 
biedniej Szkoły Ogrodniczej zawiadamia, że
v dniu 24 lutego 1934 r. o godz 16 w  f - y i t  
term in ie 17 w li-im  ternnufe w Pań stw ow e;

rrd n ir j .Szkole O g ro d n ic z ij W iln ie  ul. 
Sołta.u.ska S0 odbędzie Się Roczne Zebran ie 
C złonków  ko ła .

S O h iyM K tD ^m  3 * 5 1 1
Od 27 lutego i codziennie  

X I I  W I E L K A

S Z O P K A
A K A D E M I C K A

W atęp  od  10 j r  do 2.50 zł. 

P oczą tek  o 18.15. W  niedzie le  i św ię ­
ta 2 przedstaw ien ia  (god z in a  16 i 20)

W to rk o w y  W ie e zó r  Autorski K a z i ­
m iery l ł lakow iezów n y  na dochód Lam itetu  
R atow an ia  B azy lik i W ileń sk ie j odbędzie  się 
iv sali żiw jązku L ite ra tów  o godz. 8 wiecz. 
W yp e lm  go znakom ita nasza poetka liczne 
mi recytac jam i nowych  swoich  u tw orów  
skom ponow anych w całość jak b y  odczytow a. 
N o w a  ht_ form a w ieczoru  zdobyła  ogrom ne 
uznanie w VI arszaw ie, Poznan iu  i licznych  
innych m iastach, k tóre zapraszały w ileńską 
Autorkę. P rogram  w afiszach  B ile t} w  C zy­
telni R W Z A .

—  Z E eg jon u  M łody cii. VI n iedzie lę  dnia 
23 b. m. o godz. 13-ej odbędzie  się Kurs Kan 
•Jacki dla nauczycie li kandydatów  do L . M. 
w lokalu K om endy Okręgu (K ró lew ska
6—29).

—  P raw dz iw e  oblicze polityczne H enryka 
Sienkiewicza. D ziś n ieodw oła ln ie  o godz. 18 
w lokalu  Sekretariatu  W o jew ód zk ie go  p rzy  
ul. Sw. Anny 2 - 4  oabęazie  się czarna kaw a 
Klubu Społecznego, w  czasie k tóre j pocie* 
jed. Stanisław  M ackiew icz w ygłos i odczyt 
na tem at „O b licze  po lityczn e  H enryka  Sień 
k iew ia ta "

Zarząd K lubu Społecznego p rzew idu jąc  
na d zis ie js ze j czarnej kaw ie  pow ażn ie jsza  
frek w en cję  p rzypom ina, iż wstęp na salę 
odczy tow ą zam knięty zostan ie zaraz po roz 
poczęciu prelekcji. Jak zw yk le  obow iązu ją  
stało karty  wstępu.

P od a je  się do wiadomości c z łonków  
Oddziału K onnego  Z. S., że w  n iedzie lę  27 
b. m o aodz. 10 -ano odbędzie się zb iórka 
Oddziału p rzy  ul Ż e ligow sk iego  4. -Stawien­
n ictw o obow iązkow e.

—  Oddział C zerw onego  K rzyża  w VVłInP> 
zw o łu je  d zis ia j o god zin ie  17 min. 30 w 
p ierw szym  term in ie i o god zin ie  18 w  d m  
gim  term init w lokalu  własnym p rzy  u lic , 
TatarsK iej 5 W a ln e  Zgrom adzen ie  czlonkóy/

W a ln e  Zgrom adzen ia  człon ków  PCK. ovi 
byty się ju ż w  Baranow iczach  Brasław iu. 
N ieśw ieżu, Oszm ianie, Stotpcaeh, Św ięcia 
r*ach. w  oddzia le  W Smo —  T rok i.

W1 5-eiu w ypadkach  w  zebraniach b ra li 
rUdział p rzedstaw ic ie le  Zarządu Okręgu

Hrabina Monte - Chrlsto. W  n a jw ięk ­
szym sukcesem Icinfenintografji eu ropejsk ie j 
jest obecnie na jnow szy  film  słynnej w y tw ó r 
ni francuskie j „s so " p. t. „H rab in a  M onte 
C b ris to " z Brygidą Heim  w ro li g łów n e j T o  
ąow y, w ie lk i sukces w  karje rze  artystycznej 
B rygidy —  kom ety —  wam jia. Akc ja  ro zg rv  
» a  się p rzew ażn ie  w  czaru jących  zakątkach 
f rancji. Tyle o tym  film ie  przyszło  rew e la ­
cyjnych  w iadom ości z zagran icy, że każdy 
taknie u jrzei ten prze-liuj, któny jest wyśw.re 
tlany w kinie „C.asino z reKordowem  pow c 
d stenie.

Ponadto ruchliwa d yrekc ja  tegoż k ina 
spraw iła m iłą n iespodziankę dla swoich  by 
w a lców  podczas w yśw ietlan ia  tego film u, u- 
rządza jąc  jednocześn ie  konkurs z nagroda 
m i za ro zw iązan ie  zagadki epokow ego filnm  
p. t. „C z ło w iek  o dwu tw arzach ", k tóry  uka­
że się na ekran ie k ina „C a c in o " w  następ 
ki tego konkursu w  ogłoszen iach  na ostał 
nym  program ie. W sze lk ie  szczegó ły  i waruu 
n iej stronie. P on iew aż .H rab ina M onte - -Chn 
ste“  jest w yśw ietlan y  ostatnie, dni, śpieszcie 
u jrzeć to a rcydzie ło  i jednocześnie zdobyć 
nagrodę odbyw a jącego  się konkursu sktada 
ją c  do urny kupony konkursowe.

K I N A  I FIL*VY.

„ZA B A W  KA* .

(Pan ).

N o w y  „p o lsk i film "... Zn ów  jak iś pan 
W aszyńsk i rea liza to r", dancingi, g irlsy, . 
s ielskie, naprzem ian, nastroje. W ieś  spokoj 
na, wie.ś... i ow e „g ęb y  z Z iem iań sk ie j", od 
Loursa etc., w  stro jach  Parasck  i Kużm  
Ten  dziedzic, k tó ry  „c ią gn ie " juk ekonom  
z M arm udziszek, cala jego  służba, m ów iąca 
akcentem  /. Żelaznej, D obrej, Solca... R od o ­
w ite dzieci t. zw. „K resó w " (?)... Summa 
summarum —j produkt p łyc izn y i ignoran 
e. ji, n iesłychanego tupetu i b lagi najb.t." 
dziej bezcerem onjatnej warszawskich szliti- 
bruków. N ie  uratu je tego trochę dobrych 
zd jęć  (p. S te inw urzel o g łow ę przerasta sw e­
go „ re ży s e ra " ),  jeden  lub dwa d o b r e , a l e

p rzew ażn ie zupein ie des-a-propos, typy, oraz 
k ilka lepszych, ale ju ż dawno zużytych  gdzie 
indziej, śaiągnięfych z ró/nych stron, potny 
słów.

W ieczn ie  ta sama nęd/.ota i b ezm yś ln a .. 
scenarjuszó\\;, pozbaw ionych  jak iegokiilw iek  
sensu, poza  konsekw encją i praw dopodobieh  
stwem cecham i, k tó re  są na n iedosiężnej wy 
sokości w  stosunku do tych fabrykatów . 
Niesumienna, niechlujna rolana, brak  jak ie ­
gok o lw iek  poczucia odpow iedzia lnośc i za to 
co się robi. Żadnej aml.ńcji, poza „a m b ic ja " 
zrob ien ia trochę „ fo r s y " .  ?4cuim un bezczc!- 
iośei w  dawaniu za tę dużą torse podobnej 

tandety .
Są to rzec zy  których nie m ożna puścić 

pJazem.

Państwo pop ierając te, już ty lokrotn ie tu 
t. zwaną, ..rodzim ą" .tw órczość" film ową, 
wydatn ie przez zn iżan ie do m inim um  p od a t­

ków , jirzcz chi na film y -o?/w. pow inno od- 
dawnu zabrać głos w % j spra.wu gdy nie 
znalazła się żadna akcja spoits znu. Z tem 
niema żartów . Z działan iem  kina jest. jak 
grym asem  na ludzk ie j tw arzy  stokrotn ie w y  
o lh rzyn iionym  na jasn ej p łaszczyźn ie ekra­
nu. T o , co w  pow ieści, nawet w teatrze, 
ujść m oże w kinie dzięk i tai sugestywnej 
sile tego now oczesnego w idow iska , w y o lb rzy  
mione, działa n ierzadko —- fatalnie. N ie będę 
tu p recyzow a ł zresztą tych rzeczy, czyn iłem  
lo już w ie lokrotn ie.

FUm k ra jo w e j p rodu kcji jesl złotą ży ią  
D zięk i w spom nianej p ro tekc ji ustawowej, 
każdy produkt pp W aszyićskich, Szapirósc 
i l. p. ja ż  „n a  pn iu " jest zakupiony przez 
setki kin. N ie  wątp im y, że pan M ifństn* 
O światy, ryrh lo  tę złotą ży ię  ode ln ie  szkód 
nikorn i kres ])olo'/y ow e j coraz n iebezp iecz­
n iejszej. a n tik u ltu ra lic j robocie. (sk)

i i IE S  AC S Z L A G IE R Ó W :
'* Wyłącznie „P A M“ i „R 0 X Y“99 '

.K A T A R Z Y N A  W IE L K A 11 z E lż b ie tą  B E R G N E R  
„ U L I C  A “ Z S y lw ją  S  I D  N E  Y  
..N IE W ID Z IA L N Y  C Z Ł O W IE K 11 G .  W e l l s a  
„M O JE M A R Z E N IE  TO  T Y " z  L i l ja ną  H A R V E Y  
„ T  U N E  L 11 K  ‘ H e r m a n a  
.S Z T U R M O W A  B R Y G A D A 11 c zo ło w y  d ź w .ę k o w ie c  S O W I E C K Ii u n n u V * H  Dis u h u h  c z o i o w y  o z w ię s  , s i e c  o w  w  ic a „ ivj

które WILNO niewątpliwie P O D Z I W I A Ć  BĘUZIE.
W  ponie dz ia ł ek  pierwsza  prensjera. '  P i  N i R 0 X Y .

D z i S! [ parter u lg. 54 gr., b a lk o n  35 gr. ] U  Z  i  J i

T E A T R -K IH O

Kozmaitosci
Sa la  M ie jsk a

O »trob m m »k a  5

G roza  ta jemnicy, G en ju «z  Ś ledczy ! Zem sta  z za grobu vr najsenaacyjniejBzym f i lm ie obecnego  sezonu p. t<>

TAJEMNICA NOCNEGO KLUBU"
w  roli inspektora po l ic j i  —  ulubieniec kob ie t  A D O L F  N E  N J O  U oraz najnowsze  dodatki d źw ię k o w e

l i S E N S A G J A H  zagadka X X  w.

NA SCENIE CHORA KASA11 arcywe*0*y M*cetĉ’ R z e c z  dz ie je  się w ambulatorium-
O d  środy dn. 21.11. gościn, wyst, słyn, jasno-w idza-te lepaty  

A N a B U l h  G R I G O .

Dziś początek  o godz. 2*ej. Przedostatn i dzień rekordowem  pow odzen iem  c ieszy  się najnowszy  przebó j  f i lm owy p.

Hrabina Monte-Chr:sto z Brygid; Heim
W ie lk i  fi lm W ie lk ie j  Artystk i! O lśn iewa jąca  w ys taw *  | Kapita lna g ra !  C u dow ne  m e lo d je !  Seanse od  godziny  4-ej.

L L !  J P0!S  ZABAWKA
PAN i R0XY

jednocześnie

A L M “ K A R  
I Z U L A  P O ­
G O R Z E L S K A

Początek o godz. z-ej.

iV n ad p ro g r a m ie  m i ęd ry  innemi :  
C ały  pr z e b ie g  os ta tn ie j

KRWJwEJ ZAWIERUCHY 
w AUSTRJI,

tłum ienie  rew o luc j i  w  W iedn iu  i inne oraz

PRZEŁOMOWE DNI FRANCJI,
k r w a w e  rozruchy k o m u n is t y c z n e  i 

m an i f e s t ac je  na u li cach P a r y ż a !

U W A G A !  Ostatnia n o w o ś ć !  P rzyk ładem  wielk ich  stolic  świata kino .Caa ino* 
urządza dla swoich  b yw a lcó w  K O N K U R S  na rozw iązan ie  zagadki filmu 
„ C Z Ł O W I E K  0  D W U  T W A R Z A C H 1*, który ukaże się w  następnym programie

na ekranie kina , C  a a i n o " .

Który z tych dwóch mężczyzn by! mężem?
Pod ob izn y  na fotogra f j i ,  na której c i m ężczyźn i  odznaczeni numerami I i 2. 
W A R U N K I  K O N K U R S U  : U dz ia ł  w  konkursie może brać każdy b yw a lec  kina 
„C a s in o 41. R ozw ią zan ie  zagadki nalaży nadsyłać do kina w godzinach od 4— 22-ej 
do dnia 26 b. m. wype łn ia jąc  o d p ow iedn io  kupon umieszczony w  tym dzienniku 
i w rzuc ić  w  zap iec zę tow ane j  koperc ie  do specja lnej skrzynki, um ieszczonej w  kinie 

I-sza nagroda F U N T  S T E R L IN G  od wy twórn i  „U n ited  Ar t is ts “ 
i l -ga  , P iękny serwis de kawy od  firmy eksploat.  „Na tional*
111-cia „  stały bilet honorow y od D y iekc j i  kina „C a s in o “ * oraz 20

dalszych  nagród poc ieszen ia .  A  w ie c  składajc ie  kupony konkursowe I

H E L I O S
Dziś ostatni dzień. Na jw iększy  aukcesl Ulubien iec  publiczności, słynny pieśniarz Paryża MAURYCE CHEYALIER 
w pe łne j  czaru i sentymentu, musującej humorem 

i p ikanter ią apiewno-muzycznej kreacji
F ilm  m A w io n y  I Ś p iew a n y  w  lę ry k u  fra n cu sk im .

Cheva lle r wykona najnow. przeb. p iosent i (raucuskiel N A D  P R O G R A M :  Dodatki d źw iękow e .
PIĘKNY JEST ŚWIAT

Fana tyczny  
entuzjazm pub l icz­

ności na ca łym  
św ieese  w y w o ła ł JAN KIEPURA

w  najnowszym f i lm ie prod. francuskiej

łfZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ"
ju ż  jutro H E L I O S .

N A D E S Ł A N E  —
D OKTÓR

01 Zeldewicz
Choroby  skórne, wener.,  

m oc zop łc iow e .  
od g. 9—1 i 5—8 w iecz.

Dr.ZeJciowiczotoa
Chor. kob iece ,  w en erycz ­
ne. narządów m oczow ych  
od g. 12—2 i 4—6 wiecz,
przeprow adzili się
z M ick iew icza  24 na ul.
W ileńską 28, tel.277

Dr. Janina
Piotrtwicz-
JułczenKowa
Ordynator szpitala  Sawicz

Choroby  skórne, 
weneryczne,  kob iece .

ul. W ileńska 34
Przy jm uje  od g. 5— 7 w.

D o k t ó r

Z. Kcdrewicz
Choroby weneryczne, 

skórne 1 n iemoc p łc iow a
ul. Z a m k o w a  15

od godz. 8— l i 3—8

D r .  J .  B e r n s z t e i i t
choroby skórne, wenerycz* 

ne i m oczop łe iow e
M ick iew icza  28, m. i

przyjm uje od 9̂ — 1 i 4— 6
__________ Z .  W . P ___

Ładne 2 pokoje
do wyna jęc ia

ul M ick iew ic z a  22# m. S 
(w e jś c ie  frontowe jak do 

kinaL____________

Sklep z m ieszka­
niem do w ynajęcia
O warunkach dow ied z ie ć  

się ul. W ileńska  róg 
Ludwi*arsk ie j  2/13, m. 1,

t. 3tampifKz
Choroby wen«ryca:jiia( 

•kó<ne i m o c zo p łc iow *
ul. W ielka Nr. 21.

teł 9-21, od 9— 1 i 3— 8

Dr. WGlfson
Choroby skórne, 

weneryczne, 
i m oczop łe iow e

W ileńska 7, tei 10-67
od godz. 9— I i 4—8

DO WYNAJĘCIA

P OKÓJ
sychy c iep ły .  

Jagiellońska 9— 13.

i  lun 2 pokoje
z e  w sze lk iem  w y go d a m i 
i te le fonem  do wyna jęc ia

N iem iecka  22, m. 19.

Ouzy plac
lub

działk i budowlane 
do sprzedania 
Ponarska 52

rGREBKĘ
czarną nicianą, a s zcze ­

gó ln ie  znajdujące się 
w niej klucze, zgubione 
dn. 23, b,tn. przy ul. M ic ­
k iew icza  6. o godz .  5 m. 
30 w iecz-  u czc iw ego  zna­
lazcę  proszę  o odn ies ie ­
nie  za wynagrodzen iem  
do R edakc j i  ,Kurj .  Wił." 
(Biskupia 4) w  godz, od 

12— 4 lub od  21— 24.

2  m i e s z k a n i a
3 p ok o jow e  do wyna jęc ia

ul. M akow a  5,

Kupon Konkursowy 
kina „Caa iono*

K tó ry  numer jest 
m ę ż e m

N r ---------------
(w s ta w ić  ey frą )

P od ać  sw o je  imię
i  nazwisko:

A d r e s  a......

Do wynajęcia -

Duży Garaż
8X 872 i»tr. ,  może  b y ć  

i składem na towary. 
Adres:  ul. ZóTZBCZ0 róg

Pop ławsk ie j  H f .  7.

WILL3AM J. L 0 C K E .  70

WIELKI PAND-TLF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej

—  Jatlę* —  od pa r ł  U g low .  —  W ię c e j  mc nie  w iem  
proszę  pani

P o la  n ie  w iedzfa ła . że  p r zep o w ied z ia ła  c ie rp ien ie  
.dla w szy s tk ich " .  W  d w a  dn i późn ie j  z ja w i ł  się u n iej 

o jc iec , r o zd y g o ta n y  ap op lek ty c zn e m  oburzen iem .

Czy czy ta ła  ga ze ty?  Co  to w szys tk o  zn aczy?  Ile 
w  tent jest p ra w d y ?  Ona zna P a n d o l la  i musi w i e ­
dz ieć  o p r a w d z iw y m  stanie rzeczy .  Gazety- m b ie  k ła ­
mać. Bu ls lrode  d rze  w ło sy  z g łow y .  P o le c i ł  m u  jechać 
do  L on d yn u  i d o w ied z ie ć  się, co  się w ła ś c iw ie  stało.

— Jeżeli k u p o w a ł  aKcje  PauT inm m “ , to j< pew  
nie  stracił. N ieb o ra k  —  rzek ła  Pola.

—  C o  m n ie  obch od zą  je g o  a kc je?  —  k rzyk n ą ł  
g r zm iący r i i  g ło s em  s ta ry  pan. J

—  N iech  o jc ie c  z d e jm ie  p łaszcz i usiądzie. r z e ­
kła ła godn ie  Po la , p o m a g a ją c  m u  się rozebrać. —  Dla 
P a n d o l fa  to jest t rag ic zn a  spraw a. Ruda, z k tó re j  roni 
łi pau lin ium , w ycze rpa ła  się i n ie m o g ą  zn a leźć  in ­
n ych  p ok ładów . O c zy w iś c ie  p rzed s ięb io rs tw o  zrob i ło  
f iasko .

—  W ię c  to p ra w d a ?

—  \ie.steiy tak! B iedny P a n d o l ió  jest /.rujno­
wany

V eresy  p od sk oczy ł  na krza śle i ro zpos ta r ł  s ze roko  
ram iona

—  Na  Boga ! C zy  m e rozum iesz , że w ob ec  tego 
1 ja jes tem  z ru jn o w a n y ?

O jc i e c 11 P rze c ie ż  o jc iec  n ie  k u p ow a ł  a k cy j?

—  Jak ja będę m óg ł p łac ić  p rocen ta  i ży ć  po* 
dżen te lm ańsku  bez pau lin ium ?

—  N ic  n ie  r o zu m iem  — - rzekła Po la . —  O jc iec  
i P a n d o l fo  zap ew n i l iś c ie  innie że zaw a r l iś c ie  z obu 
stron ty lk o  interes. P o n iew a ż  nie chc ie l iśc ie  p o w ie  
dz ieć  n ic  ok reś lon ego  i jesteście, oba j h o n o ro w ym , 
ludźm i, u w ie r z y ła m  w a m  na słowo.

—  Natura ln ie ,  że  to  był h o n o ro w y  interes —- 
w  k a żd ym  raz ie  z m o je j  strony. W ie r z y łe m  m u na 
ślepo, a on, n iecłi g o  na jjaśn ie jsze  p io ru n y !  w ie r z y ł  
w  siebie P r z e k o n a ł  m n ie ,  że akc je  „ P a u l in iu m "  pó jd ą  
s traszn ie w y s o k o  i że m u  z rob ię  łaskę, jeżeli...

—  N ie ro zu m iem  —  rzek ła  Po la . p rzyc iąga  jąc  l':> 
teł do ognia.

-—  N ie ch  m i  o jc ie c  o p o w ie  wszy stko od począ tku .
Po la  w ys łucha ła  o p o w ie ś c i  z b i ją c em  sercem  —  

Jako  kob ieta , n ie m ia ła  w ieJk iego  po jęc ia  o interesach, 
a le  z rozum ia ła ,  że ten b y ł  popros il i  fan tas tyczny .

T e resy  p łac ił  p rocen ty  h ipo teczne  nie go tów k ą ,  
lecz a k c ja m i  to w a rzy s tw a  „ P a u l in iu m 11. \> okres ie  
za w a rc ia  te j sza lone j  tranzakc ji ,  ak c je  •00-i'untowe b y ­

ły  em ito w a n e  po 100 fu n tów  A L  P a n d o l fo  b ra ł  akc je  
w zap łac ie  ja k o  p rocen t  od  h ip o tek i  i p r z y jm o w a ł  po 
kursu n om in a ln ym . W  U n  sposób V eresy  b y ł  kw ito -  
w a m  za całą  na leżność  procen towTą, p łacąc  w  rze  
c z y w is to ic i  łydko jedną  dz ies ią tą  procentu. U k ład  ten 
m ia ł  t rw ać  trzy lata, po  u p ływ ie  k tó rych  ak c je  o s ią g ­
n ę łyb y  już tys iąck ro tn ie  wyrźszą wartość . W t e d y  Pan 
d o l fo  m ia ł  p rzekazać  p o ło w ę  ich  V eresy 'em u  w  darze. 
W  rezu ltac ie  Y e re sy  sp łac i łby  lekko  ca łą  h ipotekę, 
a P a n d o l fo  zna laz łby  się w  pos iadan iu  sumy, p r z e k r a ­
c za ją ce j  w ie lo k ro tn ie  w ar lość  p ro c en tó w  za przecnąg 
tych  trzech  lat.

P o la  zd z iw i ła  się n a iw n ośc i  o jca, k tó r y  m ó g ł  po i-  
ra k to w a ć  p ow a żn ie  tego rod za ju  p rop o zyc ję .  N ic  
d z iw n ego ,  że lak  za ch w y ca ł  się P a n d o l len i

N a tu ra ln ie  P a n d o l fo  postąp ił  z w ła śc iw ą  solno 
wspan ia łą ,  m is t r z o w s k o  za tuszowaną , e go ty s ty i  zną 
w span ia łom yś lnośc ią .  P rzys iąg ł ,  że C h ad ło rd  nie 
j i r ze jd z ię  w  obce  ręc* i wTy m y ś l i ł  ten sza lony  p lan ra- 
I unku ze w zg lęd u  na nią, Po łę  W y o b ra ża ła  śobie, z ja  
kun zapa łem  m usia ł  mącić, g ło w ę  prostodusznem u 
d żcn te lm an ow i,  d o w o d zą c  mu. że pau l in iu m  to to sa 
i d o , co  kopa ln ia  złota) i  że on zrob i łaskę jem u. Pan 
do ł low i. . .

rezu ltac ie  -chytry Vercsy da ł się skusić i spłacił 
a k c ja m i procen ty  za trzy lata.

—  N ie  m og łem  tknąć  zap asow ego  kap ita l iku  
o p o w ia d a ł  żałośnie. - '1 usiałem sprzedać czteść b r y ­

lan tów  po matce . Na Boga, ty lk o  nie powdedz M yr t i lL
P o la  zmarszczyda b r w i  w' g łęb ok im  nam yśle . Tak  

n iew ie le  znała  się na interesach.
—  M usia ło  b yć  zebran ie  a kc jon a r ju szy .  C zy  o jc iec  

na n iem  by ł?
Yeresy m ru k n ą ł  coś o zastępstw ie . K ied y  p r z y s z ­

ło z a w ia d o m ien ie  b y ł  za ję ty  i po  d ru g ie  m ia ł  tych  
a k c y j  ba rd zo  mewdele. -—  N ie  p r z e jm o w a ł  się, u w a ża ­
jąc, że  jest w7 rękach  P a n d o l ia  c a łk o w ic ie  b e zp iec zn y

-—  W ię c  jak teraz s l o im v  o jc ze?  —  za p y ta ła  
Po la .

—  W c f i le  n ie  s to im y. Gzy nićL ro zu m iesz?  T e  
p rzek łe te  a k c je  s trac iły  w sze lką  w artość  i —  u k ry ł  
twarz w' d łon iach  —  jesteśmy' z ru jn ow a n i  .

Zaczę ła  go  g łaskać  po  p o ch y lo n y ch  p lecach, szep ­
cąc s łow a  pociechy". N a p e w n o  P a n a o l fo  p r z e w id z ia ł  
taką ewentua lność. Z a p ew n ia ł  ją  przec ież ,  .żeby b y ła  
spoko jna . Y eresy  podn iós ł  g łow ę .  G zy  z n im  o  tem 
ro zm a w ia ła ?  Co m ó w i ł ?  Odparła , że w id z ia ła  g o  tydkó 
raz i że o  tem nie ro zm a w .a l i .

A le  z a d zw on ię  zaraz  do n iego, to m i powde —  
rzek ła  weso ło .  —  A lb o  jn i  p o w ie  odrazu , a lbo  p r z y ja ­
dzie. W s zy s tk o  b ed z ie  dobrz.e.

Posz ła  do  te letonu, św iadom a  s w o je j  potęg i.
O d p o w ie d z ia ł  G rzegorz .
P a n d o l fo  p o je ch a ł  do M on te  Garło.
—  U c iek ł  —  k r z y k n ą ł  Veresy .

(D. c. n.)
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